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Przedpłatu na „Gazetę Narodową" wynosi 


wa Lwowie : na prowincył : sa grantez: 
miesięcznie © kor. 8 kor. 50 h. 
kwartalnie 6 „ 7 „ 50, 10 kor. 50 h. 
półrocznie 12 ,„ s =» R. «cajni 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 h 


Wru z „Tygodnikiem mód i powieści” lub 
też z warszawskim tygodnikiem „Ziarne* i 12 to- 
mami rocznie premii: 
kwartalnie wo Lwowie 8 kor. 40 h. 

5 na prewincyli 9 „ 90, 
Wa Lwowie za odnoszenia do domn dopiaca wto 
40 bal. miesięcznie 


Lwow 
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wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


Manifest konstytucyjny. 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Manifest 
carski opiewa : 

„My Mikołaj II, z Bożej łaski cesarz, samo- 
dzierżca wszechrosyjski itd. ogłaszamy wszystkim 
naszym poddanym co następuje : Niepokoje i roz: 
ruchy w naszych stolicach i w wielu innych 
miejscowościach naszego państwa wypełniają na- 
sze serce wielkim i ciężkim bolem. 

Szczęście rosyjskiego władcy jest nierozer- 
walnie złączone ze szczęściem ludu, a cierpienie 
ludu jest cierpieniem władcy. Z obecnych ruchów 
może wyniknąć rozstrój narodowy, niebezpieczeń- 
stwo dla nienaruszalności i jedności naszego pań- 
stwa. Ciążący na naszem monarszem  posłan- 
nictwie doniosły obowiązek skłania nas do uży- 
cia wszelkich sił i władzy w celu przyspieszenia 
końca tych dla państwa iak niebezpiecznych nie- 
pokojów. 

Rozkazuję właściwym w'adzom poczynić 
kroki do usunięcia bezpośrednich objawów nie- 
pokojów i rozruchów i do chronienia spokojnej 


dowiadujemy, iż straszny system Mikołaja I. i 
Aleksandra III. przestał istnieć, że będziemy mo- 
gli żyć swobodniej, że wolno nam będzie toczyć 
jawną a rozumną walkę o nasze prawa narodo- 
we, działać czynnie dła dobra swojego narodu i 
narodów zbratanych z Polską przez długowieczną 
przeszłość dziejową, a widnieje przed nami w 
bliskiej już przyszłości obraz wolnej Polski, wśród 
wolnej Słowianszczyżny. Radość nasza jest tem 
większa, że równocześnie dochodzi wieść, iż zło- 
wroga dla Europy, dla nas zgubna przyjaźń Ro- 
syi z Prusami doszła do końca. Wobec wspól- 
nego wroga mogą Polacy z całem sercem i z wy- 
siłkiem rozumu politycznego, Labytego krwawem 
doświadczeniem, przystąpić wraz z innymi naro- 
dami Rosyi do praey wspólnej nad budową gma- 
chu przyszłości, opartego na sprawiedliwości i 
prawdziwej wolności. 

Zależeć naturalnie będzie od wykonania u- 
kazu konstytucyjnego. Był już edykt tolerancyjny 


ludności, dbałej o spełnianie w spokoju swych | a jednak postanawiano następnie, że każde przej 


obowiązków. Aby skutecznie urzeczywistnić środ- 
ki, prowadzące do uspokojenia publicznego życia, 
uznaliśmy za nieodzowne nadać czynnościom naj- 
wyższych władz rzędowych jednolity kierunek. 
Nakładamy więc na rząd nasz obowiązek 
spełnienia następującej naszej niezmiennej woli. 


1) Należy dac ludności niezachwiane pod- ` 


stawy praw obywatelskich, opartych na rzeczy- 
wistej nietykalności osoby, wolności wyznania i 
słowa, wolności stowarzyszania się i zgromadzeń. 

2) Należy poprzednio już zarządzone wybo- 


ry de Dumy państwowej œ ile krótkość czasu 
aż do zwołania Dumy pozwoli, rozszerzyć na te 
klasy ludności, które teraz są z prawa wybor- 
czego zupełnie wyłączone i powołać owe klasy 
do udziału w Dumie, przyczem rozwinięcie zasa- 
dy powszechnego prawa głosowania pozostawia 
się do uregulowania nowemu ciału prawodaw - 
czemu. 

3) Należy postawić zasadę bezwarunkową, że 
bez zezwolenia Dumy państwowej żadna ustawa 


nie może uzyskać mocy obowiązującej i że wy- 
Dracom narodu ma być zagwarantowany rze- 
Czywisty udział w kontrolowaniu legalności dzia- 
łania naszych władz 77 


| mięszać najpoważniejsze 


ście na inne wyznanie, wymaga osobnych pozwo- 
len archirejów. Miejmy nadzieję, że ostatni ukaz 
będzie na prawdę wykonany. 

Ale do uczuć radosnych muszą się przy- 
troski. 


ustępował tak powoli i niechętnie przed parciem 
dziejowej konieczności, że walka o wolnoś: 
przybrała i przybrać musiała postać rewolucyjną. 
Manifest konstytucyjny zjawił się dopiero w chwili, 
kiedy rewolucya całe ogromne państwo ogaragła, 
wydać się więc musi rzeczą wymuszoną na ba- 
rykadach. Radykalne żywioły budzące u ludu 


chaotyczne nadzieje, przeć będą dalej do Zwy: | nie ma rady na ten kataklizm nawet częściowej, 
cięstw rewolucyjnych, gotowe pójść poza kres Gdzie indziej czynne są w takim razie bałaliony 
wolności, ugruntować nowy komunistyczny despo- | kolejowe i saperów. Aleu nas bataliony kolejowe, 


tyzm, straszniejszy od carskiego, a dla narodu 
polskiego siokroć niebezpieczniejszy — albo też 
pogrążyć olbrzymie państwo w morzu bezbrzeż- 
nej, krwawej, okropnej anarchii. Niebezpieczeń- 
stwo będzie tem większem, że Berlin, utraciwszy 
sojusznika wysilać się będzie nad środkami, aby 
Rosyę za pomocą rewolucyi zniszczyć przyczein 


Zwracamy się do wszystkich wiernych Sy- | szukać będzie pozoru do zaboru ziem polskich, 


nów Rosyi, aby, pomni swycb obowiązków wzglę: 
dem ojczyzny, przyczyniali się do uśmierze- 
nia obecnych niesłychanych roz- 


ruchów i wspólnie z nami użyli całych swych | P © 


na lewym brzegu Wisły położonych. 
Naród polski winien tedy 
dwoić baczność swoją. Bóg na- 


sił do przywrócenia ojczyźnie spokoju i porządku. | darzył wielką chwilę dziejową. Idzie o to, abyśmy 
Dan w Peterhofie d. 17 (30) października | jej nie zmarnowali. Potrzeba u całego narodu 


1905, w naszych rządów roku 11. 
Mikołaj. 


Ogłoszenie konstytucy; w Rosyi, nadającej 
wszystkie niezbędne w kraju cywilizowanym swo- 
body, jest wypadkiem tak ogromnej doniosłości 
dziejowej, że trudno zrazu o miarę dla ocenie 
nia dziejowego przewrotu, jaki się dokonał. Dzia- 
ło rozpoczęte w roku 1641 przez purytanów an- 
gielskich, dzić dokończonem zostało. Absolutnych 
państw nie ma już w chrześcijaństwie, wszędzie 
powołane społeczeństwo do udziału w rządach. 
Połowiczne absolutyzmy, jakie istniały i istnieją 
dotychczas v wielu krajach, zwłaszcza środkowej 
Europy, utraciły podporę swoją z chwilą, w któ- 
rej znikło rosyjskie samodzierzawie. Kończą się 
rządy cywilnej i wojskowej biurokracyi. Wałka o 
wolności obywatelskie zbliża się do końca, a 
rozpoczęła się już brzemienna w nieobliczone 
następstwa walką o reformy społeczne. 

Absolutyzm rosyjski, potężny sojusznik prus- 
kiej hakaty, był naszym wrogiem nieubłaganym. 
Wszelki tedy mamy powód do radości, gdy się 
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JERZY OMPTEDA. 


Marya 0a Caza. 


Romans. 


(Cigg dalszy.) 


— Masz pani prawo! Do mnie całego masz 
pani prawo. Jaa mogłaś pani o to pyiać? 

W odpowiedzi jego brzmiał ton, jakiego 
nigdy jeszcze u niego nie syłszała. Nie był to 
ton n:.miętności, ale szczerego, głębokiego UcZu- 
cia. To uszczęśliwiło ją i powtórzyła swoje 
pierwsze pytanie. Opowiedział jej historyę z Kon- 
stantynopola. Nie było w niej nie romantycznego 
i opowiadał ją z ironią. Pewna  przejrzała już 
kobieta, żona wielkiego tureckiego dostojnika, 
ale nie Turka z pochodzenia, lecz Francuza, za- 
kochała się w nim i prześladowała go swymi 
afektami wbrew jego chęci i pragnieniom — jak 
mówił. Nie mógł się od niej uwolnić i z czasem 
jej rozamorowanie stało się publiczną tajemnicą. 
Ale mąż Turczynki wiedział, że on ani się jej 
odwzajemnia, ani Się do niej zbliża. Był mu na- 
wet wdzięcznym 


a ać M |= 


Nowo otworzony magazyn towarów modnych damskich, 
przyborów do krawieczyzny i modniarstwa 


|| 


silnego postanowienia, że nie da się uwieść na 
bezdroża przez hasła rewclucyjne. niby postę- 
powe - w rzeczy samej zaś nietylko narodowi 
polskiemu wrogie i ścieśniające obszar polskiej 
cywilizacyi, ale zgubne dla sprawy wolności, tak 
drogiej wszystkim pokoleniom Polaków. 


Strajk kolejowy 
w Królestwie i w Rosyi. 


Warszawa 26 października. 

Czy list ten was dojdzie a raczej kiedy, 
nie wiem. Piszę na chybił trafił (Rzeczywiście 
szedł pięó dni —jaką drogą, nie wiadomo nam bli- 
żej (Przyp. Red.). Na kolei warszawsko-wiedeń 
skiej, na jej dwóch głównych odnngach : do Gra- 
nicy (Krakow, Wiedeń, Lwów) i do Aleksandro- 
wa (Poznań, Berlin) strajk, jak i na innych li 
niach. 

Cały strajk kolejowy jest dziełem potężnego 
wszechrosyjskiego związku kolejowego, do którego 
należą prawie wszyscy urzędnicy i służba kolei 
żelaznych. Potęgi związku dowodzi sam fakt straj- 
ku, rozgałęzionego na całą Rosyę. 


za jego taktowne postępowanie. |się na banalność życia towarzyskiego, 


Aby jednak skandalowi położyć koniec, sam pro- 
sił o odwołanie, które też rzeczywiście zaraz 
nadeszło : 

— Oto widzi pani, jak tworzy się historye, 
Przysięgam, że dla owej Turczynki nigdy żadnych 
uczuć nie miałem. Byłem tylko dla niej grzecz- 
nym, o ile grzecznym być musiałem. 

Maryi da Caza spadł kamien z serca. I 
gdy inni panowie, ukończywszy swą partyę wi- 
sta, przyszli do salonu, aby się pożegnać, była 
w tak dobrym kŁumorze i tak ożywiona, że rot- 
mistrz Hendrich zauważył : 

— Ależ taki humor nie licuje z posągową 
piękneścią pani. Nigdy jeszcze pani takiej nie 
widziałem. 

Marya da Caza roześmiała się, popatrzyła 
na Stassingka i rzekła ; 

— Hrabia Stassingk tak mnie rozbawił. 

— A cóż on takiego ciekawego opowiadał, 
zapytał uprzejmie pan da Caza. 

Stassingk zamienił z Maryą da Caza spoj- 
rzenie porozumiewawcze i odparł : 

— Opowiadałem 0 tureckich zwyczajach 
ludowych. $ 

— I było to takie zabawne ? 

Pan da Caza przypomniał sobie, że jego 
Żona bardzu często W ostatnich czasach, skarząe 
chodziła 


+ w ammm n my Ma 


i 


Rząd rosyjski j ruje nad wszystķiemi dalszemi kwestyami: wy- 
ociągał się tak długo z nadaniem konstytucyi, | borami, ordynacyą wyborczą, nawet szkolnictwem 
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OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
rzyjmują: We Lwowie: Adminietracya „Gazety 
arodowej* ul. Kopernika 7 1 biuro Sokołowskiej 

Pacaż Haasmana; We Wiedniu: Haasenstein % 
Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10, Rudolf Mosse 
Seilerstadte 2, A. Oppelik Grinsngergasee 12, M. 
Dukes Nachf.: Max. Augenfeld 6 Emerich Lessner 
I Wollzeile nr. 9, Sehallek Wollzeile 11, J. Dannen* 
berg II Praterstrasse 33, Adolf Chulawski VI. 
Getreidemarki nr. 13; E. Braun I. Rotenturm- 
strasse 9; W Budąpeszoie: Juliusz Leopold VI. 
Elisabethring 54; We Frankfurcie n. M.: Haa- 
senstein & Vogler i G. Daube $ Comp; W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Ba 
ezkowski 14, Cité àe Tróvisę Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy: 
czajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. Madestane sa wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. Głosy publiczności za 
wierz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna kores- 
pondenocya 6 hal. od wyrazu. 

Numer kosztuje 8 h., ua prowincyl 10 hal. 

(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


Skutki są nieobliczalne. Moskwa jest zupeł- 
nie izolowana. Petersburg posiada tylko jedną 
drogę wolną, mianowicie finlandzką; dwie drugie, 
mikołajowska, łącząca go z Moskwą, i warszawska, 
przestały kursować. ptolica jest więc częściowo 
odcięta od dowozu.jgja ponieważ okolice Peters- 
burga są prawie T nig, więc dziś eałe zapro- 
wiantowanie idzie z ' ałandyi. Jedynym ratunkiem 
dla Petersburga byoy komunikacya morzem, 
któraby zapobiegła“ Fięsce głodu. Moskwa jednak 
wystawiona byłaby 1» większe niebezpieczegstwo. 
Cała środkowa Rosy: jes. pozbawioną komuni- 
kacyi. 

Ruch ten doszeił £ do Warszawy. Wezoraj 
stanęły: koleje nauwśślańskie, a więc stacya 
Mława- Warszawa i Warszawa kolej, odnoga 
kolei dąbrowieckiej. kolej petersburska z odno- 
gami. Od wschodu zatem, zkąd idzie główny 
dowóz mięsa, jest Warszawa już odcięta. Od 
dziś zaś, gdy do strajku przystąpiła kolej war- 
szawsko-wiedeńska, więc odcięci jesteśmy zu- 
pełnie. Pierwszą klęską będzie klęska węglowa, 
bo cały opał idzie da nas z Zagłębia dąbrowskie- 
go, a zapasy węgla w Warszawie wnet się wy- 
czersią. Drugą będzie także niedostateczne za- 
prowiantowanie. Przyjdzie chyba żyć przez pe- 
wien czas wędlinami i chlebem. Ale po 10 
dniach zabrakłoby i wędłin, a później chleba, 
główny bowiem dowóz mąki idzie z Rosyi. 

Jednem słowem, groza położenia, która gó- 


dniej szybko się podnosi, one zarabiają na życie 
tysięcy małych producentów. Stanowią z jednej 
strony zachętę, z drugiej zaś podstawę chowu, 
ponieważ nigdzie niema takiego zbytu na chude 
bydło i nigdzie nie wychowa się tak znakomicie 
bydła rozpłodowego, buhajków, jak tutaj. 

Przyszła regulacya Dniestru. Kierownictwo 
początkowe regulacyi wzięło sobie za jedyne za- 
danie o ile możności prostować rzekę, a tym spo- 
bem zwiększyć jej spad, co przy odpowiedniem 
zwężeniu rzeki miało pogłębić jej koryto, uczynić 
rzekę spławną. [ak zostało postanowione i mimo 
najusiiniejszych protestów stron interesowanych 
tak postępywano. Robiono przekopy skracające. 
Temsamem od pasu odcinano tarła, przekopami 
kawałkowano i dekomasowano paszę, bo stare 
łożyska i powstające na łamach odsypiska prze- 
chodziły na własność funduszu regulacyjnego. 
Niejasny $ 47 ust wód. tłumaczono przytem 
zawsze na niekorzyść rolnika. Przy komisyach 
dla wykuppa gruntów pod regulacyę zastrzega- 
liśmy się, by w miejsce starych dawnych tareł 
rcbiono nam nowe stałe i stałość ich gwaranto- 
wano. Zastrzeżeń tych, jak wiele innych ważnych, 
nie przyjmowano do protokołu. Postępywano ab- 
solutnie. Mamy obecnie na znacznej przestrzeni, 
między Rozwadowem a Haliczem Dniestr zregu- 
łowany, pasze pocięte, własności funduszu regu- 
lacyjnego całymi szmatami wśród naszych daw- 
nych pasz, na tarłach ucierpielismy dotkliwie. a 
wywłaszczono nas z najlepszych gruntów, po 
śmiesznie niskich cenach płacąc, czyniono nam 
szkody i nie odszkodowano należycie, korzystając 
z bezbronności naszej. Bezbronność tę spowodo- 
wał § 48 i 47 ust. wod. oraz iluzoryczne poję- 
cie granicy, między dobrem publicznem i pry- 
Chmielnej, gdzie ma być powzięta rezolucya : | watnem na rzekach opłaconych. Kraj wydał na 
przystąpić czy nie przystąpić do strajku. ! tẹ regulacyę miliony. 

Przekonaliśmy sie, że najpotężdniejszym ' Obecnie zmieniło się kierownictwo regula- 
urzędnikiem państwa jest komunikacya. Państwo cyi, To obecne kierownictwo twierdzi, iż dotych. 
mianowicie, tak marnie zorganizowane, jak Rosya, | czasowy sposób regulowania był wprost szkodli- 
wy. Skrócenie koryta dniestrowego, gwałtowny 
obecny spad wody, działa wprost przeciwnie 
swemu zadaniu: zamiast pogłębić, ma on być 
nieprzepartą przeszkodą do pogłębienia regulowa- 
nego koryta, Zdaniem więc nowego kierownictwa, 
jedyny cel dawnego kierownictwa, tj. spławność 
rzeki, została udaremniona pracą przez to dawne 
kierownictwo wykonaną. Sp. Stahl, radca budo- 
wnictwa przy namiestnictwie w oddziale budowli 
wodnych, stanowczo był zdania, że skrócenie ko- 


it. d. 

W chwili obecnej ( £-ga godz po poł.) od- 
bywają się narady urzędników kolei warszawsko- 
wiedeńskiej w warsztatach kolejowych na ul. 


które zastępowały służbę kolei wiedeńskiej pęd 
czas strajku w lutym nmiały tylko zepsuć kilka 
lokomotyw, które chciano w ruch puścić, saperzy 
zapomnieli bowiem nalać wody do kotłów i roz- 
palili paleniska. Pozatem wojsko zniszczyło cały 
inwentarz w biurach ruchu. Więc jak tu myśleć 
o zastąpieniu słnżby ruchu przez wojsko, choćby 


dla ruchu pasażerskiCz6? Michał." ryta Dniestru między Rozwadowem a Haliczem 
= - = spowoduje zalewy tego całego obszaru, skoro 
W sprawie regulacy: Dniestru. triko przeprowadzi się regulacyę górnego Dnie- 


stru i jego górnych dopływów. Motywował on to 
swoje twierdzenie tem, że po regulowaniu gór- 
nych dopływów wskutek zwiększenia spadów wód, 
woda szybciej będzie napływać tak, że skróeona 
i zmniejszona przekopami pojemność koryta nie 
będzie wstanie pomieścić wody. Naczynie zmniej- 
szone, przypływ szybszy, wody wystąpią na brze- 
gi, a nasze najlepsze pasze zaleje jezioro. 

Dawne kierownictwo nie obawiało się tej 
katastrofy, twierdząc, iż zmniejszona pojemność 
koryta przez skrócenie tegoż wynagrodzi zreali- 
zować mające się samoczynnie zgłębienie koryta. 
Wobec w tym kierunku przeciwnego twierdzenia 
teraźniejszego kierownictwa _ niebezpieczeństwo 
zdaje się być prawdopodobne bardzo, tembardziej, 


Piszą nam : 

Płynął niegdyś Dniestr wstęgą wężową, brze- 
gi jak dotąd miał wogóle strome, przy nich wo- 
dę głęboką. Tylko na przestrzeniach, gdzie łuk 
zataczał w swym biegu, tworzył odsypiska. Odsy- 
piska te łączyły grunty nadbrzeżne z wodą brze- 
giem nie stromym, lecz płaszczyzną lekkim spo- 
dem ka środkowi rzeki idącą, a wysłaną pia- 
skiem i szutrem. Były to jedyne miejsca, w któ- 
rych bydło opasowe mogło schodzić do wody, 
wygodnie stać w wodzie i pić ją dowolnie w po- 
rze skwarów letnich. Pojła takie noszą miano 
tareł, a są nieodzownie potrzebne dla należytego 
wyiuczenia bydlęcia tak, że jakość ich stanowi 
w wysokiej mierze o wartości paszy, a bez tarła, 


pasza staje się nieużytkiem. Tareł tych było po- | że śp. radca Stahl był nietylko tęgim inżynierem, 
dostatkiem, były one stałe, nie wymagały napra- |lecz też człowiekiem, który kraj kochał. Nad 
wy ani pielęgnacyi. Stworzył je i utrzymywał | sprawą regulacyi rozmyślał on bardzo roz- 
zawsze w znakomitej jakości Dniestr. Po obu | ważnie. 


brzegach rzeki rozłożyły się najznamienitszej ja- 
kości łąki, które Dniestr użyżniał od czasu do 
czasu wylewając, jak to czyni w Egipcie Nil. a 
rosną na nich w bardzo wielkiej ilości najpożyw 
niejsze trawy. Z powodu wylewów nie można 
prowadzić gospodarstwa rolnego ani siana zbie- 
rać, lecz od 1 maja do późnej jesieni wypasa się 
tu kilkadziesiąt tysięcy wołów. Woły te zasilają 
swym mięsem wszystkie targi Galicyi i Austryi, 
dając bydło tuczne. Łąki te są miejscem zbytu 
prawie całego przychowku wołów, które wycho- 
wali mali producenci-wieśniacy wschodniej Gali- 
cyi. Za ich przyczyną, hodowla w Galicyi wscho- 


Wobec wyż wymienionych faktów, na które 
patrzymy, obserwujemy uważnie i które cierpi- 
my, wobec grożącego nam niebezpieczeństwa, 
przepowiedzianego przez śp. radcę Stahla, do- 
chodzą nas wieści, iż wydział kraj. na obecnej 
kadencyi sejmowej ma postawić wniosek, by 
właściciele nadbrzeżnych gruntów przyczyniali się 
do kosztów regulacyjnych fro częścią. Jesteśmy 
rolnikami, a jakie korzyści przyniosła regulacya 
Dniestru dla rolnictwa, to opisałem wyżej. Czyż 
za straty jakie ponosimy płacić jeszcze mamy? 
To byłoby zanadto niesprawiedliwe. My mamy 


pn 


po muzeach i galeryach obrazów, czytywała nigdy nic nie mówiła I rzucił taką uwagę. Za- 
książki o sztuce, o zwyczajach ludowych, o este- dziwił się, że pan da Caza zaraz ją podjął. 


| 
— Dla pięknych oczów mojej żony? Z 


tyce i dlatego ucieszył się, że znalazł się ktoś, | 
kto z nłą na podobne tematy rozmawia. Uścisnął | pewnością niejeden dla nich przychodzi. Bardzo 
więc rękę Stassingka i mówił : | mnie to cieszy, gdy widzę moją żonę podziwianą. 

— Pan tu poświęcasz się dla mojej żony, Odnosi się to i do pana. Ucieszyło mnie to nad- 
gdy my tam gramy Ale nie mógłbym moich | zwyczajnie, gdy owego wieczora, w którym mia- 
gości pozbawiać przyjemności wypalenia cygara łem zaszczyt poznać pana, mówił pan, iż jeżeli 
po objedzie; zresztą nie przyszliby inaczej wcale | się mówi o piękności, to moźna mieć na myśli 
do mnie. Dla moich pięknych oczu nikt tu nie | tylko jedną kobietę, mianowicie moją żonę. Czyż 
przychodzi. imie tak było? A czy i teraz nie przychodzisz 

I z uśmiechem wskazał na swoje szklane | pan, aby porozmawiać trochę i trochę poflirto- 
oko. Nie krył się z tem, ponieważ utarła się była | wać, jak brzmi piękne wyrażenie angielskie ? 
historya, iż on stracił oko w pojedynku. Nada- | Takiej odpowiedzi nie spodziewał się Stas- 
wało to jego postaci pewnej rycerskiej barwy, | singk. Rzekł więc nieco zakłopany : 
chociaż w rzeczywistości brak oka zawdzięczał | 
ekspiozyi w fabryce zapałek swego ojca. Fabry- ; 
ka ta, która następnie zamienioną została w wiel- i 
kie akcyjne przedsiębiorstwo, o której on nigdy | — Modny wyraz zamiast dawnego pogadanka. 
nic nie mówił, była pierwszem źródłem bogactw | Dawniej bywały estetyczne herbaty, przyjaźnie 
da Candt. ' dusz, a teraz jest flirt. 

Hrabiemu Stassingkowi przyszło na myśl | Stassingk pomyślał, że taka teorya nie może 
odpowiedzieć, że jeżeli nie przychodzą tu goście być oryginalną własnością pana da Caza i szybko 
dła pięknych oczów pana domu, to przychodzą | Zapytał: 
dla pięknych oczów Maryi da Caza. Bał się — Skąd pan do niej doszedłeś ? 
jednak obudzić w nim podejrzenie. Lecz wreszcie — Do czego? -- zapytał nieco zdumiony 
przemogła u niego ciekawość, jak wyrazi się pan | pan da Caza. 
da Caza o swojej żonie, która o swoim mężu — Do takiej teoryi ? 


No, zapewne .. Flirt to taka niewinna 
zabawa... 
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poleca : ostatnie nowości na każdy sezon, kapelusze damssie, 


wadzona w kraju nawskróś rolniczym była pro- 
wadzoną li tylko w kierunku ulepszenia gospo- 
darstwa i wyłącznie rolnietwo miała na oku. 
Wymagać możemy, by kierownictwo dokładnie 
zbadało potrzeby rolnictwa wobec regulacyi. 
Austrya niech będzie przykładem, co regulacya 
rzek czyni dla rolnictwa, mimo, że wielkiem bo- 
gactwem tego kraju jest i przemysł. Tego o- 
statniego u nas brak, a jedynem dobrem kra- 
jowem, jak dotąd, rolnictwo. Zamiast wniosku 
w sprawie dodatku kosztów 4, do regulacyi 
przez nadbrzeżnych rolników, domagamy się 
wyjaśnienia, uzupełnienia i częściowej zmiany $. 
47 ust. wod. i sprawiedliwego ustalenia na rze- 
kach spławnych granicy między dobrem publi- 
cznem i prywatnem. Takiego wnioska oczekuje- 
my od wydziału kraj. i od naszych posłów a od 
tych ostatnich i tego, by w tej bardzo ważnej 
sprawie jak najenergiczniej postąpili a prócz tego 
spowodowali wysłanie dla zbadania dotychczaso- 
wych i postanowienia o dalszych robotach regu- 


lacyjnych ankiety, w skład której wchodziliby 
nadbrzeżni rolnicy, inżynierowie fachowi i po- 
słowie powiatów  naddniestrzańskich, nadświ- 


cznych i nadstryjskich i delegat towarzystwa go- 
spodarskiego. 


(43 posiedzenie II sesyi VIIL peryodm.) 
Lwów 31 października. 

Po otwarciu posiedzenia odczytano niedługi 
dziś spis petycyj, przyczem ks. Stojałow- 
ski popierał petycyę o roczny zasiłek 2.000 k. 
dla Domu polskiego w Bielsku, potem odczytano 
kilka interpelacyj i wreszcie dwa wnioski 
p. Oleśnickiego o budowę pawilonu za- 
kaźnego przy szpitalu w Stryju i o wezwanie 
rządu o zmianę ustawy o swojszczyźnie i o prze- 
kazanie spadków bezdziedzicznych krajom. 

Z porządku dziennego p. Ścha- 
tze|l uzasadniał swój wniosek o dodatek dro 
żyźniany dla nauczycieli w Brzeżanach i Złoczo- 
wie, a izba odesłała ten wniosek do komisyi bu- 
dżetowej. 

Gminie Rawa ruska zezwolono na pobór o- 
płat gminnych od napojów spirytusowych. 

W załatwieniu wniosku p. Gorayskie- 
go o zniżenie taryf kolejowych dla ropy 'gali- 
cyjskiej. po ustnym rzeczowym referacie p. Go- 
rayskiego jako sprawozdawcy i po przemówieniu 
p Kolischera, który w gorących słowach 
domagał slę, aby miarodajne czynniki wpłynęły 
na rząd, by bezzwłocznie sprawę tę załatwił — 
uchwalono rezolucyę do rządu aby w razie cza- 
sowego zniesienia cła od ropy przez rząd rosyj- 
ski zmienił obecnie obowiązującą dla ropy gaii- 
cyjskiej taryfę kolei państwowych na taryfę wy- 
jątkową do stacyj granicznych rosyjskich przez 
cały czas zawieszenia cła rosyjskiego. 

Następnie upoważniono wydział krajowy do 
zwolnienia funkcyonaryuszów szpitala powszech- 
nego we Lwowie od obowiązku składania kau- 
cyj, względnie zwrotu kaucyj już złożonych, 
wreszcie p. Buynowski referował sprawo- 
zdanie komisyi gminnej o zaliczenie gmin Bory- 
sław i Tustanowice do kategoryi gmin, podlega- 
jących ustawie krajowej z 3 lipca 1896. Pp. 
Oleśnicki i Ohrymowicz  sprzeci- 
wili się tworzeniu z Tustanowie miasteczka. W 
głosowaniu okazał się brak kompletu i marsza- 
łek zarządził przerwę na 10 minut. 

Po przerwie przyjęto w głosowaniu wnic- 
ski komisy: i uchwalono ustawę o zaliczeniu Bo- 
rysławia i Tustanowie do kategoryi gmin, podle- 
gających ustawie krajowej z 3 lipca 1896. 

Weryfikacye wyborów poselskich. 

Bez dyskusyi uznano za ważne wybory: 
ks. Adama Wesolińskiego z jasielskiej 
kuryi wiejskiej, p. Kazimierza Obertyń- 
skiego ze złoczowskiej kuryi wiejskiej i ka. 
Teodozego Effinowicza z brodzkiej ku- 
ryi wiejskiej. 

Przy weryfikacyi wyboru p. Jana G ö t za- 


prawo wymagać i wymagamy, by regulacya pro- 'Okocimskiego z brzeskiej kuryi wiej- 


— Ah, do teoryi. Pan Lindstedt zawsze tak 
mówi. 

VII. 

W Operze dawano „Carmen“. Mała hra- 
bina Selbotten, która tej opery nie znała, prosiła 
Maryą da Caza, aby ją ze sobą wzięła, mąż jej 
bowiem tego wieczoru miał służbę. Stassingk 
który dzień przedtem spotkał się z panią da 
Caza u Lindstedtów, przyrzekł także przyjść. 

Państwo da Caza weszli do swojej loży 
właśnie w chwili, gdy zaczęła się uwertura. 
Pierwsze spojrzenie Maryi da Caza pobiegło na 
parter za Stassingkiem. Zobaczyła go natych- 
miast; patrzył właśnie na nią i uśmiechnęli się 
do siebie. 

— Z kim się witasz Maryo? — zapytała 
po cichu hrabina Selbotten. 

— Z hrabią Stassinekiem — odpowiedziała 
Marya da Caza obojętnie, lecz dostrzegła, że jej 
przyjaciółka dziwne na nią spojrzenie rzuciła. 

Wreszcie podniosła się kurtyna. Pa scenie 
żołnierzy weszła Carmen i zaczęła śpiewać: 

Amor sol sappia il mio bel tamo, 

Per lui giammai legge non v'è. 

Se tu non mami, ebben io amo, 

Se tamo, ve’ trema per te! 

(C. d. n) 


weloniki, pióra, wstążki, aksamity, gorsety, pończochy, parasole, 
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skiej, wygłosił p. Stapiński długą mowę o | szego przemysłu krajowego, tac pod względem do-. dni przez Szwajcaryę, Niemcy i Holandę, a wróciła 


rzekomych nadużyciach wyborczych. 

Na zarzuty p. Stapińskiego odpowiadał fa- 
ktami komisarz rządowy p. Łoś, poczem p. 
Męciński przedstawił, iż twierdzenia p. Sta- 
pińskiego nie mają podstawy. P. Męciński słusz- 
nie w końcu swego przemówienia podniósł, że 
p. Götz jest bardzo czynnym i dzielnym preze- 
sem rady pow., że ma jeden z największych i 
najlepiej prowadzonych zakładów przemysłowych, 
na którego gruncie zamieszkuje 904 ludzi, który 
ma swoją szkołę, szpital itd. Nie więc dziwnego, 
że przy wyborze pokonał p. Götz p. Bernadzi- 
kowskiego. który w tym powiecie takich wpły- 
wów mieć nie może. Po odpowiedzi p. Stapiń- 
skiego, który zaznaczył, że osobiście nic nie ma 
przeciw p. Gótzowi a zwalcza go tylko politycz- 
nie i sprawozdawcy p. Wereszczyńskiego, izba 
uznała wybór p. Gótza-Okocimskiego za ważny. 

Na tem o 2'20 zamknął marszałek posie- 
dzenie, Następne w piątek o 10 rano. 


Czas odnowić przedpłatę 


na miesiąc listepad 1905. 


Lwów, dnia 31 paśdsiernika 1905 
Aaniendaąrzy k. 
W środę 1 listopada Wszystkich Św. — Gr. 


kat. Joiła Pr. — Kal. słow. Warcisława. 
Wschód słońca 652, zachód 485. 


W czwartek 2 listopada Dzień zaduszny. — 
Gr. kat. Artemija. — Kal słow. Witymira. 
Wschód słońca 656, zachód 430. 


W piątek 8 listopada Huberta bisk. — Gr każ, 
Awerkyja. — Kal. słow. Chwalisława. 
Wschód słońca 6'56. zachód 430 


W sobotę 4 listopada Karola Borg. — Gr. kat. 
Jakowa. — Kal. słow. Mściwoja. 
Wschód słońca 6'58, zachód 4-29. 


— ocznies zgonu Mickiewieza. W dniu 
26 listopada upłynie lat 50 od chwili zgonu nie- 
śmiertelnego wieszcza naszego Adama Mickiewicza. 
Dzień ten już niedaleko, to też dziwna, że nie sły- 
chać dotąd nic o zamiarach uczczenia tej smutnej, 
ale i tak Świętej dla nas rocznicy. Obchód uroczy 
sty, przypomnienie życia Mickiewicza, przypomnie- 
nie jego wielkich dzieł — jest dziś tem bardziej 
potrzebne i wskazane, że ze wszystkich prawie stron 
podnoszą się głosy ze skargami na zgubne, na 
demoralizujące prądy, jakie nurtują współezesną lite- 
raturę. A uroczysty obchód rocznicy zgonn Miekie- 
wicza da właśnie sposobność nową do  przeciwsta- 
wienia tym dekadenekim prądom czystych. wielkich, 
szlachetnych myśli naszego wieszcza, oderwie umy- 
sły młodzieży od miezdrowej lektury a pozwoli 
im odetchnąć hasłami szczytnemi idei Miekiewi- 
czowskich. 

Rocznieę zbliżającą się przypominamy tym, 
których obewiązkiem jest zająć się urządzeniem ta- 
kiego obchodu. 
Ślub. W kościele Panay Maryi w Krakowie 
odbędzie się 14 listopada o 11 przedpołudniem ślub 
Stanisława Henryka hr. Badeniego, syna marszałka 
kraju, z panną hrabianką Jadwigą  Plater-Zyberkó- 


wną, córką Stanisława i Heleny z ks. Czarto- 
ryskich. 

— Mianowanie prof. Bruchnalskiego. Dzi- 
siaj ogłoszono urzędownie mianowanie dr. 


Bruchnalskiego, docenta uniwersytetu i skryp- 
tora Zakładu Ossolińskich, nadzwyczajnym profeso- 
rem literatury polskiej w uniwersytecie łwowskim. 
Dr. Bruchnalski obejmuje katedrę, zajmowaną 
przez prof. Romana Pilata, zasłużonego wydawcę i 
historyka literatury a przedewszystkiem znakomitego 
kierownika seminaryum, z którego wyszło wielu po- 
ważnych jnź dzisiaj pracowników na polu badań li- 
ierackich, Wychowankiem tegoż 
również nowomianowany profesor. 
Dr Brmchnalski urodził sę w r. 1860 we 
Lwowie, po ukończeniu studyów gimnazyalnych lat 
kilka uczęszczał na prawa, poczem przeniósł się na 
wydział filozoficzny i vddał się studyom pod kierun- 
kiem prof. Romana Pilata i Antoniego Kaliny. 
Uzyskawszy stopień doktorski został skryptorem lite- 
rackim w Zakładzie Ossolińskich, od lat siedmiu 
wykłada jako docent historyę literatury polskiej, W 
roka ubiegłym otrzymał tytuł nadzwyczajnego pro- 
fesora. Długi poważny jest szereg prue naukowych 
dr. Bruchnalskiego. Z wielkiem zamiłowaniem badał 
wieki średnie, humanizm i dzieja romantyzmu pol- 
skiego. Studya jego nad „Boga Rodzieą*, nad za- 
bytkami literatury renesansowej a wreszcie nad 
twórczością Mickiewicza pozyskał” uznanie poważnej 
krytyki naukowej. W pełni sił obejmuje prof. 
Bruchualski.stanowisko zaszczytne 1 w tejże chwili 
życzymy mu jax najpiękniejszych rezultatów w dal- 
szej prucy naukowej i w działalności profesorskiej. 
— Z marynarki Wiceadnirałem zamiano- 
wany zastał kontradmirał Juliusz Ripper. 
Dyrekeya poezt donosi: Z powodu wstrzy- 
mania ruchu na większej części linii kolei rosyjskich 
wstrzymano przyjmowauie listów pieniężnych i pakie- 
tów dla Rosyi 1 Królestwa polskiego. Listy zaś 
zwykłe i polecone dla Królestwa polskiego, Finlandyi 
i Rosyi całej (z wyjątkiem części południowej) wy- 
syła sie przez Wrocław, względnie drogą morską 
przez Rygę i Helsingfors, zaś listy do Odessy, 
Tyfisu, Baku i k'ersyi drogą przez Rumunię 
W obec dzisiejszych wiadomości telegraficznych, 
zarządzenie to jest już zapewne bezprzedmiotowem. 
Strajk kolejowy juź się kończy 1 kaźdej chwili nale- 
ży spodziewać się otwarcia komunikacyi. 


Kronika iwowaka. 


-— Zaduszki. Ruch z powodu zaduszek już dziś 

zwiększony w mieście. Nietylko pieszo dąży wiele 
osób z wieńcami i kwiatami na cmentarz, nie tylko 
w dorożkach, ale i tramwayach, którego wozy na 
linii ku łyczakowskiemu  ementarzowi obwieszone 
mnóstwem wieńców. 
-+ Inauguracya w szkole nauk politycz- 
nych odbyła się wczoraj wieczorem. W lokalu 
gakoły, w związku nankowo literackim, zebrało się 
bardzo wiele osób, między innemi rektorowie uni- 
wersytetu i politechniki dr. Gluziński i p. Widt; 
zagaił rok szkolny prezes szkoły prof. dr. Ochen- 
kowski, poczem dr. St. Grabski wygłosił swój pierw 
szy wykład. 

-+ Zaręczyny. Tymi dniami odbyły się zarę- 
czyny dra Walerego Łozińskiego, syna pp. Bronisła- 
wowstwa Łozińskich, z panną Waleryą  Zborowską, 
córką zmarłego przed miesiącem w Krakowie emeryt, 
radcy namiestnictwa Aleksandra Zborowskiego i Emi- 
Ki z Mikuliczów- Radeckich Zborowskiej. 

-+ Z wystawy tkaekiej. Wystawa korczyń- 
skiego towarzystwa tkaczy jest objawem nadzwyczaj 
sympatyczuym, Świadczy ona bowiem o rozwoju na- 


„Merkur“ « 


seminaryum jest 


nowo 
otworzona 


boru, taniości, jakoteż i jakości wyrobów tkackich 
Wystawa ta pokazuje nam, że bez tandety niemie- 
ckiej, zwożonej do nas całymi wagonami, możemy się 
obejść, zastępując ją swymi własnymi wyrobami. 
Towarzystwo tkaczy postanowiło wypzzeć obce sukna 
i ubrania, sprowadzane do nas z zagranicy, przez 
powiększenie swych pracowni, utworzenie olbrzymich 
szwalni ubrań w Korczynie a zarazem dać pracę 
tysiącom Polaków, emigrnjących z kraju za chlebem, 
Również dbając o dobroć wyrabianych  materyałów 
ma zamiar towarzystwo wybudować wielki gorący 
magiel do wykończania szewiotów i kamgaruów, Mi- 
liony ciężko zapracowane dajemy obcym, popierając 
ich przemysł, dbajmyż o samych siebie! 


Tow. „Orhrona młodzieży”, kończąc 
pierwszy rok swego istnienia. ogłosiło drnkiem spra- 
wozdanie wydziału z czynności w roku ubiegłym. 
W myśl przepisów swego statutu oraz zgodnie z 


| swoim celem wniósł wydział szereg petycyj do roz- 


imaitych władz, już to o nakazanie organom pod- 
władnym wykonywania i przestrzegania przepisów 
istniejących ustaw, jużto o zmianę nstaw i obostrze- 
nie pewnych przepisów, mających młodzież ochronić 
przed zepsuciem i demoralizacyą. Ponadto urządził. 
wydział dla rodziców i opiekunów cztery odczyty, 
poruszające najważniejsze problemy wychowania mło- 
dzieży. Liczba członków jest dotychczas bardzo 
skromną, wspierających mianowicie jest 21 a czyn 
nych 104. Stąd też i działalność tow. nie mogła być 
zbyt wydatną. Dochody wyniosły w okresie sprawozd, 
692 k, rozchody 512 kor. 

Walne zgromadenie tego pożytecznego tow 
odbędzie się w niedzielę 5 bm. o 6 wieczór w auli 
szkoły król. Jadwigi. 


Kronika krajowa. 


Poeieszający objaw. Do Ds. pol. piszą: 
W ezasie, gdy »giracya ruska przeciw wszystkiemu, 
co polskie, agitacya, opierająca się ma fałszn i nie- 
nawiści przybiera tak ogromne rozmiary, poslesza- 
jącym objawem jest fakt wybera Polaka, nietylko 
radnym, ale naczelnikiem gminy. Oto w Martynowie 
nowym, w powiecie rohatyńskim, w gminie, zamie- 
szkanej pół na pół przez Polaków i Rusinów, wy- 
brany został jednogłośnie naczelnikiem gminy Kle- 
mens hr. Dzieduszycki, poseł na sejm. 
Jest to również dowód, że lud umie oceniać i u- 
znać dobrą wolę i szlachetną pracę tych, którzy się 
nim zajmnją. A hr. Klemens Dzieduszycki sd dwu 
dziestu pięciu lat ludem tym serdecznie sia zajmo- 
wał, szedł mu zawsze z pomocą i rada, jak 4 drn- 
giej strony nigdy nie szukał dla popularności dróg 
niezgodnych z jego przekonaniem. Przez szereg lat 
pracując rzetelnie, wielu włościau wyzwolił ze szpon 
lichwiarzy, wyrabiając im pożyczki na dogodnych 
warnnkach z banków, utworzył w guinie szkołę 
pod kierunkiem zakonnie z Rodziny Maryi, dom 
gminny ze spichrzem gromadzkim nabył dla gminy, 
stworzył kanał odwadniający. postarał się o utwo: 
rzenie poczty w miejscu, itd. Założył też dobrze 
rozwijające się Kółko  rolmicze, czytelnię, a obecnie 
powstaje tam warsztat dachówki cementowej. To też 
osoba jego i nazwisko otoczone są w Całej okolicy 
powszechną czcią, której wyrazem był onegdajszy 
wybór na naczelmka gminy. Pocieszający ten objaw 
jest najlepszą ilustracyą skarg ruskich, a zarazsm 
poważną wskazówką, jak łatwo przy dobrej woli, 
pracy i wytrwałości wyrwać lud ruski z rąk jego 
nieproszonych opiekunów. 

W Przemyślanach tamtejszy Sokół urządza 
w niedzielę 5 bm. uroczysty wieczór kościuszkowski. 
Początek o 7'30 wieczorem. Na program składa się 
obraz dramatyczny Staszczyka „Kościuszko w Pe- 
tersburgu*, ówiczenia gimnastyczne, deklamacye i 
spiew chóru sokolego. 

W Stanisławowie skutkiem panującej tam 
epidemii szkarlatyny i tyfusu zamknięto szkoły ludo 
we i wydziałowe. 

Ze Stanisławowa donoszą: Dnia 17 bm, 
grono nauczycielskie tut. I gimuazyum żegnało w 
murach zakłady ustępującego swego kierownika, p. 
Terlikowskiego, przeniesionego na własną prośbę do 
Lwowa, na dyrektora VII gimnazyum. W imieniu 
grona przemówił najpierw krótko, a serdecznie prof. 
Teofil Erben, który, podniósłszy zasługi ustępującego 
dyrektora około tut. zakładu, złożył mu w imieniu 
swojem i grona podziękowanie za życzliwość i wy- 
rozumiałość, okazaną gronu w ciągu swego 7-letnie- 
go kierownictwa i życzył mu powodzenia na nowem 
stanowisku. Następnie dyrektor ruskiego gimn. p 
Sabat z tytułu dłngołetniej służby w tnt. zakładzie, 
jakoteż z tytułu kierownictwa zakładem równorzę 
dnym ruskim, pożegnał opuszczającego swój posteru- 
nek w Stanisławowie p Terlikowskiego, który, roze 
czulony tymi objawami, w serdecznej przemowie po- 
dziękował gronn i dyr. Sabatowi za ciepłe słowa i 
życzliwości i zapewnił, ża zachowa mile w pamięci 
chwile, spędzone w Stanisławowie, wreszcie prosił, 
aby grono w imienia jego serdecznie pożcgnało 
młodzież. 


M onika powszechna. 
$ Wybór posła w Chebie. Podczas wczoraj. 


szego uzupełniającego wyboru do rady państwa w 
Chebie, w miejsce zmarłego niedawno posła Bareu- 
thera, nikt nie otrzymał absolutnej większości. Od- 
będzie się zatem świślejszy wybór między dr. JAge- 
rem (Szenererowcem) a Trostem (stronnikiem Wolfa). 
(Jeden jak dragi dobry; obaj są prusofilami). 

$ Etyka wszechniemiecka. Przed trybunałem 
przysięgłych w Wiednia odbył się wezoraj pro-es 
przeciw posłowi do rady państwa, Wszechniemcowi 
Hauckowi, oskarżonemu o obrazę religii, popełnioną 
przez zamieszczenie w  wydawanem przez niego 
piśmie Deutsches Tagblatt artykułu przeciw Prze- 
najświętszemu  Sakramentowi Ołtarza. Przysięgli za- 
przeczyli pytanie główne, a żatwierdzili tylko pytanie 
dodatkowe, co do zaniedbania obowiązków redaktor- 
skich, Na podstawie tego werdyktu trybunał skazał 
Haucka na 100 k. kary. 

$ P.pież wśród sierót kalabryjskich. Na 
życzenie Ojca św. przyprowadzono do Watykanu 160 
sierót, których rodzice padli ożarą trzęsienia ziemi 
w Kalabryi. Dziatwie towarzyszyli 00. Salezyanie, 
oraz dama Amalia Cappelio i Gabryela hr. De Rege 
Di Donato Castagnetto. Papież był głęboko wzruszo- 
ny na widok tak wielu nieszczęśliwych sierotek. Po- 
cieszał je, tulił do piersi, a wszystkie dopuścił do 
całowania rąk. Ojciec Św. przeznaczył większą su- 
mę na rzecz tych dzieci, nadto kazał rozdzielić mię- 
dzy nie medaliki srebrne, Dłuższy czas rozmawiał 
papież z ks. Salezyanami i damami, naleźącemi do 
komitetu opieki, wyrażając im uznanie za akty mi- 
łosierdzia. Gdy Pius X wracał do swych komnat, 
dziatwa wznosiła okrzyki. Sierotom towarzyszył foto- 
graf, który wykonał szereg zdjęć. 

8 Wielka podróż samochodem królowej 
Małlzorzaty. Bez zaprzeczenia nikt z pośród mo- 
narchów nie jest tak zagorzałym zwolennikiem  ja- 
zdy automobilowej, jak matka króla włoskiego. W 
ubiegły czwartek powróciła ona do Włoch z wiel- 
kiej podróży, jaką odbyła nieprzerwanie w ciągu 39 


palarnia 


przez Belgię i Francyę — razem 4812 kilometrów, 
Do jazdy służył królowej samochód o sile 24 koni 
„Sparviero“, pochodzący ze słynnej fabryki włoskiej 
„Fiat“. 

Królowa wyjechała 18 września z zamku swe- 
go Stupinigi i mimo częstej słoty i złych miejscami 
dróg przejeżdżała dziennie po 200 km., 
80 z rana, a 120 popołnduiu. W niektórych okoli- 
cach Holandyi „Tparviero* przejeżdżał do 283 km. 
na dzień. Średnia chyżość samochodu wynosiła w 
czasie całej podróży 30 km. na godzinę. Małgorzata 
starała się usilnie o zachowanie incognita, a była w 
kłopocie, gdy czasem dowiedziano się, kto przybywa 
i władze oddawały jej należne honory. W niektórych 
okulicach ludność dokucza automobilistom; tam trze- 
ba hyło dodwać królowej straż, która na samocho- 
dzie wyprzedzała pojazd monarchini (n. p. w Holau- 
dyi.) We Fryzyi panowały wichry północne i chy- 
żość „Sparviera* redukowała się do 15 km. na go- 
dzinę, Małgorzacie prócz służby towarzyszyli: markiz 
Gw'zilli, hr. Pes i markiza Villamarina. Wypadku 
żadnego nie było, Tylko w Szwajcaryi w 3 miej- 
scach z rzędu kładziono na drodze belki i kamienie, 
które jednak w porę usunięto. Koło Evian-les -Bains 
włościanie zatrzymali automobil; trzeba było inter- 
wencyi, a choć żandarmi poznali, iż podróżna jest 
królowa włoska, ta ostatnia n% mogła się uchylić 
od uiszczenia 28 fr. grzywny, xa zbyt szybką jazdę“, 

$ Pogrzeb kapłana-patryoty. W Saint-Cyr 
oddano ostatnią przysługę sędziwemu mona. Lanusse, 
długoletniemu kapelanowi wojskowemu, który w kil- 
ku wojnach odznaczył się wielkiem bohaterstwem, 
Onegdaj. tj. w dnin pogrzebu zwłoki przeniesiono do 
kaplicy szkoły kadeckiej, gdzie się odbyło żałobue 
nabożeństwo. Była na niem obecną generalicya z 
gen. Mercier na czele, delegacye różnych pułków i 
elewi szkoły w St Cyr. Po benedykcyi zwłoki zło- 
żono na lawecie armatniej, zaprzężonej w 6 karych 
koni. Tramnę pokrywała chorągiew narodowa z krzy- 
żem, stułą i biretem. Kordony trzymali dygnitarze 
wojskowi. Karawan otaczały 4 stare sztandary z cza- 
sów bitew, w których mona. Lanusse zaszczytnie się 
odznaczył. Na osobnych rydwanach wieziono wieńce 
z szarfami 0 barwach marodowych. Dwaj kadeci 
nieśli na podnszee czerwonej liczne ordery i dekora- 
cye zmarłego. Przed dworcem kolejowym oddano 
przepisane salwy, a kapela grała Marsyliankę. Przed 
złożeniem «włok w wagonie żałobnym wygłoszono 
szereg mów; przemawiali między innymi: iniejseowy 
proboszcz, ks, Motte i generał Marcot. Zwłoki prze- 
wieziono do miejsca rodzinnego mone, Lanusse'a, 
Tonneins (Lot-et-Garonne), gdzie będą złożone w 
grobowcu rodzinnym, 

$ Tajne rozprawy. Obecnie wkradła się taka 
moda, że jeśli rozprawa karna ze względu na oby- 
czajność publiczną jest tajną, to efekt w publicysty- 
ce jest ten tylko, iż część prasy zaznaczywszy taj- 
ność rozprawy, całemi szpałtami opisuje skandale, 
jakie na światło dzienne przed sądem wyprowadzo- 
no. Tak samo było w ostatnich dniach z procesem 
prof. uniwersytetu w Wiedniu dra Beera. Przez trzy 
dni z rzędu drukowały dzienniki tysiące wierszy 
sprawozdań, jak najbardziej szczegółowych. Każdy 
normalnie myślący człowiek uzna, że bywają wypad- 
ki konieczności tajnej rozprawy, zarówno ze wzglę- 
du na ofiary zwyrodniałej jednostki, jak jeszcze bar- 
dziej ze względu na moralność publiczną. Tajność 
zaś z natury rzeczy wymaga, by do publicznej wia- 
domości dosz dł tylxo wyrok i to w formie — o ile 
można — najsuchszej, w terminach czysto prawni- 
czych. Jeśli w Wiedniu wyrobiła się inna praktyka, 
to wina rozdziela się na barczo wiele czynników — 
powiada korespondent wiedeński Cgasu. Winną jest 
w pierwszej linii prasa, polująca na bruduą sensa- 
cyę; winui żądni reklamy obrońcy, ałe winne też są 
te osoby, które z urzędu do strzeżenia moralności 
publicznej powołane, uie chcą jednak chować pod 
korzec własnego Światła i przymrużają oczy, byle i 
ich rola w „dekadenekim* dramacie była znaną i 
podziwianą. Jeśli taki p. Beer zdeprawował gronu 
swego najbliższego otoczenia, to w ten sposób poda- 
ne sprawozdania o jego procesie deprawują tysiące 
czytelników różnej płci i różnego wieku. Dziennik, 
drukujący takie skandale, jest bombą,  rzuconą na 
oślep w tłum, bombą, której oiłamy ranią niewin- 
nych na równi z winnymi. 

8 Dziwactwa milionera-Polaka. Z Rzymu 
donoszą nam: Do tutejszego hotelu Savoy zajechał 
tymi dniami młody, bogaty człowiek, który prowadzi 
życie ekscentryczne i powszechną zwraca na się u- 
wagę. Dziwactwo jego polega ma przebieraniu się w 
kostyumy damskie. Gdy go zapytałem o przyczynę 
tego, rzekł: 

— Przebieram się za kobietę, poaieważ mnie 
to bawi i cheę zwrócić uwagę na siebi; czynię to, 
czego inni nie czynią, 

Dziwaka tego wygwizdano wczoraj na Pincio. 
Czuje on 2 tego powodu urazę do rzymskiej publicz 
ności. Dodał, że przebierał się tak samo w Paryżu, 
Nizzy, Wiedniu, a nawet w Japonii, gdzie był tego 
łata, a nikt mu z tej przyczyny nie czynił wyrza- 
tów ani afrontów. Dziwakiem tym jest Polak, uro- 
dzouy w Ameryce, zowie się on: Leopold Sowiński, 
W podróży używał czasem nazwiska „Atkison%, po- 
nieważ mu to było dozwolonem. W czasie rozmowy 
zdradzał dwojaki charakter. Raz w głosie jego wi- 
dorzną była energia i powaga męzka, to zuowa głos 
ten stawał się miękkim, pieszczotliwym, a oblicze 
Sowińskiego przybierało wyra” niewieściej kokieteryi. 
Gdy z nim rozmawiałem, miał na sobie zwykły 
garnitar żakietowy. Po pewnym czasie przedstawił 
mi swego sekretarza, a sam wyszedł do sąsiedniego 
pokoju. 

Sekretarz opowiedział, że Sowiński posiada 
fortunę, wysokości 200,000.000 franków. Nauki po 
bierał w peusyonacie do 19 roku życia, Obecnie 
kończy lat 28. W pensyonacie obchodzone się z nim 
surowo; nie miał piebiędzy do dyspozycyi. Gdy w 21 
roku życia uznanym został za pełnoletniego i odzie- 
dziczył olbrzymią fortunę, popadł w  oszołomienie, 
które nie pozostało bez wpływu na jego ustrój móz- 
gowy W usposobieniu jego widoczną jest zmienność; 
raz mu się podoba to, raz znów tamto. Postanawia 
wyjechać np. do Neapolu, a już na dworcu kolejo- 
wym zmienia plan i wybiera się w iunym kierunku. 

W czasie tej rozmowy stanął przed nami So- 
wiński we wspaniałej tnalecie decolleté, W uszach, 
na szyi i palcach lśniały brylanty. Oddawał ukłony, 
przecuadzał się po sali, naśladując wiernia ruchy 
wykwintnej damy. Nie używa gorsetu, a mimo tego 
w pasie mierzy zaledwie 34 centymetrów. W budo- 
arze tego mężczyzny-kobiety nie brak  najdrobniej- 
szych szczegółów; upinaniem strojów zajmuje się o- 
sobna garderobiana. Oglądałem bogate toalety dam- 


skie tego dziwaka: aksamity, brokaty, koronki i je- | 
dwabie; pochłaniają one tysiące, co jednak nie jest | 


wielkim uszczerbkiem, gdy się ma 8 milionów rocz= 
nego dochodu, Sowiński układa i rysuje sam wzory 
swych strojów, posyła je do Paryża lub Londynu 
i w ciągu kilku dni otrzymuje zamówione toalety. 

$ Tragiczne łowy na panterę. W miastecz- 
kn Hossonville, odległam o 100 km, od Algieru, 
cdbył się pełen scen tragicznych pościg za panterą' 
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| że na pastwisku 
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mĄąDa-«* PY za i mn ye 
Lwów, ul. Kilińskiego (obok Kawiarni Wiedeńskiej). 


Przed kilkoma dniami przybsł ` 
stratu okryty ranami paswo: «< ı powiedział mierowi, 
za miastem napadła go pantera i 
ciężko go raniła. Mer Runtz zabrał psy gończe i 
zorganizował pościg za niebezpiecznym 
Psy wytropiły go w odległości 2 kilometrów od 
Hossonville, Mer był na tyle nieroztropnym, że 
sią odłączył od towarzystwa, a skoro ujrzał pan- 
terę, ukrytą za krzakami, wypalił do niej dwa 


awierzem. 


(razy. Zwierz, choć raniony, rzucił się na mera iza- 


topił pazury w jego twarzy. Na szczęście nadbiegły 
psy i poczęły gryźć rozbestwione zwierzę; skutkiem 
tego pantera porzuciła Runtza. Ten nabił ponownie 
strzelbę i strzelił do zwierza i tym razem bezsku- 
tecznie. I znowu raniona pantera napadła na myśli- 
wego, przyczem przyszło do pełnego grozy zapasu 
między człowiekiem a bestyą. Mr. Runiz walił pan- 
terę w łeb kolbą, a zwierz darł go pazurami. Wre- 
szcie nadbiegli inni myśliwi i położyli panterę tru- 
pem, przyczem jeden z łowców został ciężko ranio- 
ny. Mer po kilkugodzianych męczarniach wyzionął 
ducha. 
Zmarli. 

Jaliasz Małuszyński, urzędnik krakowskie- 
go tow. ubezpieczeń, umarł wczoraj nagle skutkiem 
ataku sercowego. Śp. Małuszyński liczył lat 48, po- 
zostawił żonę i sześcioro dzieci, 


Z catego swiata. 
Rzym. W Catauzaro i Monteleone dało się 
wczoraj o 2 popołudniu uczuć trzęsienie ziemi, po- 
wodując wielką panikę wśród ludności. 


Miam powietrza. Sprawozdanie centralnej ste 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 80 października 1905 r.o godz. °? 
cano. Czerniowce --20, Tarnopo! ——. Lwów 4-32. 
Skole 4-15 Przemyśl —.— Jaroslaw +-8:2. Tarnów 
——. Nowy Zagórz 411 Kraków 4-10. Praga 4-50 
Wiedeń -4-070. Semmering —— Budapes t 4-06. Iseh! 
+02 Riva 4-85 Tryeat 4-7'7 Celsvusza 


MAŁY FEJLETON. 


DUSZA. 


Śmiertelni jesteśmy, wszakże nie co do 
całej istoty. Powłoka ciała naszego osłania coś, 
co pod zmysły nie podpada, co się nie da ani 
okiem  dostrzedz, ani ręką dotknąć, a czego 
wsząkże świadomi jesteśmy. 

Czujemy, żeśmy nieśmiertelni, mimo, że 
wszystko, co wkoło nas jest, Śmiertelnem i cza- 
sowem jest. Mamy duszę, wobec której to ciało, 
ten domek ulepiony z gliny, czemże jest? Mamy 
duszę, której grób swą ciasną przestrzenią nie 
zamknie bynajmniej, — duszę, której żadna po- 
tęga nie zniszczy, duszę nieśmiertelną. Cały 
świat wraz z  berłami swoich królów, ze 
skarbami swoich bogaczy, z blaskami chwały 
swojej nie wart jednej takiej duszy. 

Na łonie wieczności poczęta, wieczuego ży- 
cia ma przywilej, prawdziwie ulubienica Boga je- 
dyna i dzieło jego najpierwsze Wszystko może 
rozpaść się w gruzy, zapaść w nicość, ona jedna 
ponad ruiną światów, ponad przemianą czasów, 
pozostanie sobą, na chwałę swego Stwórcy, na 
własue swoje szczęście, 

Jej przeznaczeniem kąpać się wiecznie w 
krynicy Dobra i Piękna niestworzonego, zagłębiać 
się w rozkoszne tajniki Prawdy wiecznej, upajać 
się szczęściem w łonie Boga dla niej przecho- 
wanem. 

A przecież losy tej przez Boga wybranej, 
uprzywilejowanej istoty są częstokroć nad wyraz 
tragiczne. Skazana na czasowy pobyt, na zą- 
mieszkanie w niedołężnem ciele, pozbawiona swo- 
body ruchów, wplątana w nerwy i krew przyro 
dzonego, materyalnego tworu, jakim jest ciało 
ludzkie, nie mogąca się wypowiadać inaczej, jak 
tylko przez jego niedoskonałe organy, jakże czę- 
sto doznaje uczucia orła, przykutego do skały, 
lwa, króla pustyni, zamkniętego w budzie jar- 
marcznej ! 

Pragnie szczęścia, łaknie prawdy, bo to są 
naturalne jej żywioły, którymi rośnie i rozwija 
się, jak kwiat słońcem i rosą, a tymczasem zmy- 
sły, nerwy i krew podsuwają jej surogat szczę- 
ścia w formie uciech zmysłowych, chwały świa- 
towej lub bogactw ziemskich i surogat prawdy 
w formie lichycji sofizmatów i snbjektywnych za- 
patrywań. Zgłodniała i spragniona, chwyta jedno 
i drugie na to tylko, by Za niedługo doznać nie- 
smaku i stwierdzić, że się grubo zawiodła, Wnet 
potem to samo, tylko już w innej przyprawie 
poddają jej usłużne ciała organy i znowu ona po 
nie sięga i znowu doznaje zawodu. I tak raz 
poraz oszukiwana i zwodzona, nieraz biedna du- 
sza popada w zwątpienie, czy kiedy dozwolonem 
jej będzie ugasić swe pragnienie w czystym 
zdroju prawdziwego szczęścia. Zaiste, tragizm to 
wielki | 

Przechodziły go dusze największe. dusze 
nawet takich Pawłów i takich Augustynów ; 
pierwszy, zmordowany tą wewnętrzną walką 
duszy z ciałem, w ton skargi załośne; uderza: 
nieszczęśliwy ja, kto mię wybawi z śmiertelnych 
tych z ciałem mojem zapasów! Drugi, smutnem 
pouczony doświadczeniem, bezbrzeżnej tęsknoty 
wypowiada zdanie: nie zaspokoisz się tu niczem 
serce moje | 

Na szczęście ciemność, jaka otacza du- 
szę w jej więzieniu cielesnem, rozprasza świa- 
tłość niebiańska Swiatłością tą — Chrystus. Bóg 
nie mógł tak uprzywilejowanej istoty, jaką jest 
dusza ludzka, rzucić na pastwę istot rzędu niższe- 
go. Przy Świetłe i przy łasce Chrystusa ona i w 
tem więzieniu w całej jasności swej duchowej 
wyższości i potęgi, jako pani wielmożna, okaząć 
się może. Pozostań — bądź dobrej myśli — oświe- 
ci cię Chrystus — wspomoże cię Jego łaska — 
wyjdziesz zwycięsko z tych zapasów — dojdziesz 
do upragnionego szczęścia |. 

I nastaie dla duszy czas tryumfów nad cia- 
łem, czas chwalebnych wyzwoleń, okres bohater- 
ski w jej ziemskich dziejach, Przez okienko wia- 
ry widzi nieprzejrzane dale, nowe wspaniałe 
światy piękna, prawdy, dobra, odszukuje właści- 
wy cel swój i poznaje wiodącą doń drogę. Uczu- 
cie wielkiej ułgi, szczęścia i spokoju ogarnia ją 
cicho, podczas gdy usta jej szepcą  miłośnie: 
Stworzyłeś mię Boże dla siebie ! 

Ks. W. Biela. 
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Wac artystyczna ildrdcki 

* Nowy utwór Henryka Bataille. „Mąż 
przyszłości* sceny francuskiej, antor łekkiej a bardzo 
ndatnej komedyi „Maman Colibri“, Henri Bataille 
napisał nową sztukę „La marche nnptiale", którą 
onegdaj wystawiono po raz pierwszy w Paryżu. Pu- 
bliczności rzecz ta podobała się nadzwyczajnie, Kry- 
tyka atoli jest nieco wstrzemięźliwą. Przyznaje ona 
antorowi wybitny talent pisarski, (sztuka jest wier- 
szowana), lecz zarzuca utworowi liczne błędy w 
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technice. Oto treść komedyi: Młoda córka rodziny 
arystokratycznej, mieszkającej na prowinoyi, ncieka 
do Paryża z nauczycielem muzyki, dzielnym młodzia- 
nem, w którym widzi wymarzony w snach poetye- 
kich ideał, W Paryżu młody, bogaty mąż przyja- 
ciółki panny zapala się ku ostatniej płomienną mi- 
łością, która nie pozostaje bez wzajemności. Kończy 
się „Marche nuptiale“ tragicznie. Romansowe dziew- 
czę  prowincyi przychodzi do opamiętania. Czyni 
sobie wyrzuty, iż zakłóciła spokój domowy własnej 
przyjaciółce; nauczyciel muzyki jest dla niej bez 
uroku ; do domu rodziców boi się powracać i — od- 
biera sobie życie wystrzałem z rewolweru. Do wad 
utworu należy i to, że mąż przyjaciółki, prócz słów 
błyskotliwych i kamizelki "fantazyjnejj mie posiada 
żadnych, osobliwszych właściwości; jest płytkim, bez 
uczucia 1 poważniejszej myśli. Widz zapytuje, co 
właściwie skłoniło młode dziewczę do zakochania się 
w tej lalce i autor nie uzasadnia tego. Ma się wra- 
żenie, że panna zabija się dlatego, ponieważ muzyk 
nosi... manszety gumowe. Dyalog jest mieszaniną 
doskonałego wiersza z przesadą retoryczną, 

* Filharmonia. Tenor wielkiej opery wiedeń- 
skiej, spiewak nadworny Leon Ślezak wystąpi na 
koncercie w sohotę dnia 4 listopada. Koncert ten 
odbędzie się ze współudziałem wiedeńskiego, wybor- 
nego pianisty Oskara Dachsa, którego największe 
gwiazdy wybierają zawsze jako akompaniatora. Z po- 
wodu wiążącego go kontraktu z wielką operą, Slezak 
musjał odmówić prośbom największego amerykań- 
skiego impresarya, który mu za jeden sezon w No- 
wym Jorku ofiarował bajecznie wysoką sumę. 


Repertuar lwowskiego tentru miejskiego. 


We środę popol. „Birbant* — wieczór „Aida“. 
Występ Ernesta Cammaroty, Margot Kaftalównej i 
Hel. Oleskiej. 


W czwartek „Widma“ 
wa A. Mickiewicza. 

W piątek „Mały Eyolf" Ibsena, 
w W Sobotę „Trubadur“ występ Ernesta Camma- 


ne 
Z KRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą.) 

— Sekcya szkolna rady miasta 
przedłożyć radzie wniosek o wniesienie petycyi do 
sejmu, ażeby w statucie rady szkolnej 
krajowej zniesiono postanowienie, ograniczające 
swobodę wyboru delegatów do rady szkolnej kraj. z 
miast Krakowa i Lwowa, przez wykreślenie od- 
nośnych ustępów, postanawiających, ża nie mogą być 
wybrani nauczyciele podlegający radzie szkolnej kraj., 
dalej ażeby delegatom Krakowa i Lwowa wolno by- 
ło zabierać głos w każdej sekeyi rady szkolnej kraj., 
o ile chodzi o sprawy odnoszące się ściśle dv miasta, 
z którego delegat jest wysłany; wreszcie ma rada 
miejska zwrócić się do delegata m. Krakowa do ra- 
dy szkolnej, aby dotożył starań, iżby w skład rady 
szkolnej Kraj. jako jeden z 6 zawodowych znawców 
szkolnictwa wchodził bezwarunkowo reprezentant 
nauczycielstwa szkół ludowych. 


Z WARSZAWY. 
(Pooztą.) 
— Demonstranci zburzyli onegdaj ekspedycyę 
dziennika (łoniec, który mimo strajku próbował wy- 
dać numer. 


(Dziady) Moniuszki, sło- 


uchwaliła 


Z POZNANIA. 
(Telegrafem i pocztą.) 

— Dziennik posnański donosi, że onegdaj 
odbył się w Bydgoszczy wiee przy udziale około 
1000 osób. Przewodniczył p. Baraczewski. Przema- 
wiali pp. Leon Czarliński i dr. Warmiński. Podzię- 
kowacdo im hucznym: oklaskami, poczem założono 
towarzystwo wyborcze, do którego zapisało się wielu 
członków. 
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Efekt rogramu Fejervary'ego. 

Program br. Fejerwaryego niewielkiego do- 
znał na Węgrzech sukcesu. Jedynie socyaliści za 
nim się oświadczyli. Stronnictwo liberalne, daw- 
wniej ścisle rządowa a w ostatnich czasach nie 
aprobujące jedynie postępowania Fejerwary'ego, 
wczoraj wprost odrzuciło nowy program rządu, 
Koalicya będzie naturalnie program zwalczać, bo 
celem programu jest rozbicie koalicyi. Kfekt więc 
ogólny ńa Węgrzech więcej niż słaby. 

Csas krakowski innemi słowy ale zgodnie 
z wyrażonem przez nas wczoraj zdaniem ocenia 
program br. Fejerwary'ego. Powiada on, że teraz 
na Węgrzech walka będzie się toczyć między 
dwiema demagogiami: demagogią narodową ko- 
alicyi węgierskiej i demagogią ekonomiczno-socy- 
alną rządu Fejerwary'ego i zdaje się, że ta pier- 
wsza zwycięży drugą a obie wyrządzą krajowi 
nieobliczalne szkody. 

(Tel „Gaz. Nar.*) 

Budapeszt. Stronnictwo liberalne uchwaliło 
na wczorajszej konferencyi następującą rezolu- 
cyę: „Partya liberalna widzi w wielu punktach 
rządowego programu reprodukcyę swoich włas- 
nych zasad. W ekonomicznej i społeczno -polity- 
cznej części programu nie może partya dostrzedz 
myśli, któraby mogła zapewnić pokojowy prze- 
bieg życia parlamentarnego, gdyż program zawie- 
ra cele, dawno już przez wszystkie stronnictwa 
do swego programu przyjęte, a nie zawiera za- 
sadniczych podstaw, na których te cele miałyby 
być urzeczywistnione. Nadto spełnienie tych za- 
dań wymaga ogromnych ofiar materyalnych, przez 
co pierwszy konieczny warunek każdego progra- 
mu rządowego, t. j. praktyczne urze- 
czywistnienie jest zakwestyono- 
w ane. Najważniejszym punktem programu jest 
powszechna, tajne, bezpośrednie głosowanie. Par- 
tya liberalna również żąda zmiany przestarzałych 
pod wielu względami praw wyborczych i jest 
zwołenniczką demokratycznego postępu, pragnie 
jednakże stopniowego tylko rozszerzania praw 
wyborczych, odpowiednio do faktycznych stosun- 
ków i narodowego interesu. Stronnictwo uważa 
zaprowadzenie powszechnego głosowania za cel 
późniejszy; na razie wprowadzenie powszechnego 
głosowania sprzeciwiałoby się najświętszym inte- 
resom narodowym i uniemożliwiłoby politykę na 
podstawie zasad z r. 1867. Z tego powodu stron- 
nictwo liberalne odrzuca pro- 
gram rządowy i nie będziego po- 
pierałoś. 

Budapeszt. Dziś rano zebrał się komitet 
wykonawczy koalicyj, aby uchwa- 
lić protest przeciw programo- 
wi Fejervary ego. Ponieważ Koszut jest 
słaby, przewodniczy jako najstarszy wiekiem bar. 
Banffy. d 

W niedzielę rozpoczyna koalicya agitacyę 
po miastach węgierskich, przyczem przemawiać 
będą wszędzie przywódcy stronnictw. 


un un 54 Óu, 


Zjazd socyalistów w Wiedniu. 


W niedzielę zebrał się w Wiedniu kongres | Otrzymali: Wierzchowski 673, Okuniewski 416. 


„przedstawicieli zorganizowannych robotników 
wszelkich narodowoćci w Austryi*. Kongres ten zda- 


niem Naprzodn będzie mieć „historyczne znacze- i 
nie, będzie punktem zwrotnym w dziejach ruchu | 


socyalnego*; obrady na nim toczyły się głównie 
o kwestych powszechnego, równego, bezpośre- 
dniego prawa głosowania do parlamentu i sejmów 
i co do strajku generalnego, jako środka do 
przeprowadzenia tego żądania. Naprzód zapewnia, 
że socyalistom nie wystarczają „obietnice mar- 
szałków i słodkie słówka namiestników", a „gdy 


następny kongres ogólno-austryacki się zbierze, 
wówczas nie będzie już ani śladu obecnego par- 
lamentu przywilejów“. 

Kongres powitał przybyły z Niemiec poseł 
do parlamentu Molkenbutr imieniem niemieckiej 
socyalnej demokracyi i zachęcał do wytrwania w 
walce o prawo wyborcze. Ze strony P. P. 
przybył Wroński, który powitał zjazd imieniem 
polskiej partyi socyalistycznej w Rosyi i powie- 
dział: „W Rosyi prowadzi się teraz walkę nie na 
głowa, ale z bronią w ręku. W Królestwie Pol- | 
skiem proklamowano pięciokrotnie strajk powsze- | 
chny i przeprowadzono go“. Mowca podziękował 
za sympatye i pomoc, 
Rosyi proletaryatowi, co było większą przysługa, 
aniżeli udzielanie pożyczek przez Francyę zban- 
krutowanemu samodzierżawiu. , 
spoczniemy kończył mowca — dopóki 
miast pozornych konces 
prawdziwych. Hasłem naszem jest: obok wolnej 
Austryi, wolna Polska i wolna Rosya !* (Oklaski), 
Na wniosek posła socyalistycznego Adlera wyra- 
żono sympatyę strajkującym w Rosyi, poczem 
przystąpiono do porządku dziennego. 


mma wy 


m e i 


Ssrawy sejmowe 

Koło polskie sejmowe 
dowało wczoraj 
nad sprawą parcelacyi. Zabierało głos 
kilkunastu mowców, a ponieważ zapisanych było 
jeszcze də głosu 10 posłów, dalszą dyskusyę od- 
roczono dc następnego posiedzenia Koła polskie- 
go, które odbędzie się w piątek o godz. 6 wiecz. 

Obrady były poufne. 

(Bndowa gmachów publicznych). 

W komisyi bankowej referował p. Meruno- 
wicz o przedłożeniu wydziału kraj. w sprawie 
zmiany statutu Banku krajowego i o akcyi 
kraju w kierunku popierania budowy gmachów 
publicznych. Obecni byli na posiedzeniu: członek 
wydziału kraj. Wereszczyński i dyrektorowie 
banku kraj., dr Zgórski i dr. Domaszewski. 
dyskusyi zabierali głos pp. Wereszczyński, 
ski, Domaszewski. 
Władysław Kraiński 


obra- 


Zgór- 


udzieloną walczącemu w ' w celu dokonania wyboru posła do rady państwa. 


walce nie | Wodzickiego, dziękującego wyborcom za wielo- 
3 za- | letnie dowody zaufania 
yj nie otrzymamy ustępstW | nądal gorąco pragnie służyć krajowi w miarę sił 


od godz. 6 do 10 wieczorem | PrZYJęto oklaskami. 


W | częściowo zamknięte; sklepy przeważnie otwarte. 


Rozwadowski, Mandyczewski, | jowe i podpalono. W prowincyonalnych miastach | Kokowcewowi. 
- Komisya uchwaliła wnio- strajk się również szerzy. Szczególnie krytyczna 
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Stanisławów. Razem tedy głosowało w 5 | dzo skróconych 


Mrt wygląda całkiem spokoj- 
powiatach tworzących okręg wyborczy 1089. 


nie, tylko w dziciiucach robotniczych kobiety ży- 
wo się krzątają, 
nanowo. 
Największa część miasta pozostaje bez świa- 
tła elektrycznego, ale Trepow kazał na wieży ad- 
miralicyi umieścić potężne reflektory, które trzy 
główne ulice, Newską, rorochową i Woznieseń- 
ską błyskawicami oświetlają. Wodociągi i gazo- 
wnia są nienaruszone; telefon dzisiaj znowu 
|funkcyonuje, gdyż wielu urzędników zmuszono 
| do pełnienia służby. Snać można dzisiaj zape- 


Wybrany został więc posłem do parlamentu 
p. Hieronim Wierzchowski. 

Wynik wyboru tego i to tak świetny, bo 
128 głosami po nad absolutną większość, cieszy 
nas niepomiernie, była bowiem chwila, w której 
mieliśmy uzasadnioną obawę, iż mandat ten do- 
stanie się w ręce ruskie, gdyż zdawało się, że 
społeczeństwo polskie śpi a jedynie ruscy prowo- 
dyrzy pracują. Widocznie ta ich praca na funda- 
mencie jadu i nienawiści do wszystkiego, co 
polskie — nie wydaje owoców i włościanin ruski 
nie przestał być świadom, że nie koniecznie to 
dla niego dobre, co dla drugiego szkodliwe. 


na razie minęło, a także ruch strajkowy 
słabnie. Po czterodniowym szale rewolucyjnym | 
objawia się powolne otrzeźwienie. 


Jasło. Przy wyborze uzupełniającym jednego 
posła do rady państwa z kuryi miast Jasło- 
Gorlice, w Jaśle ks. Pastor otrzymał 209 głosów, 
Baranowski 114. 

Gorlice. (godzina 5 w.) Głosowanie jeszcze 
trwa. 


botnicy helsingforscy i wyborscy uchwalili onegdaj 
proklamować strajk jeneralny. Uczniowie insty- 
tutu politechnicznego postanowili podczas trwa- 
nia strajku nie uczęszczać na wykłady. Także | 


| 


restauracye pozamykane. Ludność przypuszczała 
szturm do sklepów z artykułami żywności, ażeby 
zaopatrzyć się na kilka dni. 


Petersburg. (Tel. wł.). Przed instytutem 
technologicznym  spełniono zamach za pomocą 
bomby. 


Kraków. O 10 przedpołudniem w sali rady 
powiatowej zebrali się wyborcy z większej wła- 
sności powiatów krakowskiego i chrzanowskiego 


w miejsce JE. hr. Wodzickiego. Zebranie zagaił 
prezes rady Jan Skirliński odczytaniem listu hr Trepow.. zamordowany? 
Paryż. (Tel. wł.) Petit Parisien donosi 
i zapewniającego, że i| z Petersburga, że obiega pogłoska,* jakoby: 
i możności. Zebrani uchwalili wyrazić hr. Wo- 
dzickiemu podziękowanie za długoletnią jego po- 
żyteczną pracę w parlamencie dla dobra kraju. 
Prezes postawił następnie kandydaturę prof. 
uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Antoniego Gór- 
skiego. P. Górski zabrawszy głos, wygłosił mowę 
kandydacką, w której wskazał na dotychczasową 


swoją pracę w interesie rolnictwa. Wywody jego 


Konstytucya w Rosyi. 
Wrażenie manifestu. 
Petersburg. (Pet. Ag.). Zapowiedziany ma- | 


nych wydaniach Petersburskiej agencyi telegra- 
ficznej i Prawitelsiwiennego Wiestnika. 
Rozdawano te wydania na wszystkich uli- 
cach. Manifest wywołał wszędzie najlepsze wra- 
żenie. Na Newskim Prospekcie nagromadziły się 
wielkie tłumy ludności. Wszyscy czytają owe nad- 


Kraków. W wyborze posła do Rady pań- 
stwa z kuryi wielkiej posiadłości na 60 uprawnio- 
nych do głosowania, głosowało 30. . Jednomyślnie zwyczajne wydanie i wznoszą okrzyki: „Niech 


wybranym został prof Antoni Górski. żyje wolność!“ Tłum wzywa patrole, aby wra 
(Ki zzz 


Telegramy i teletonematy |e atra a icaza mancsa mareme 


ga uchwaliła, po odczytaniu manifestu, następu- 
jący telegram do cara: „Rada m. Petersburga 
z dnia 31 października 1906. wita z zachwytem zapowiedź upragnionej wol- 
„RP ności, silnie ufając w jasną przyszłość naszej 

z Ali. drogiej ojczyzny. Hurra car wolnego narodu !“ 
Z ziom peiskich. Petersburg. (T. w.) Car podpisał manifest 

Warszawa. Banki, fabryki i inne zakłady | wczoraj o 6 wieczór. 

Witte telegrafował o tem natychmiast 
W kilku miejscach przewrócono wozy tramwa- ! z Peterhofu do Petersburga ministrowi skarbu 


Car żegnając się z Wittem miał powiedzieć: 


ski wydziału kraj., a nadto uchwaliła w zasadzie jest sytuacya w Łodzi i okolicy, gdzie strajkuje | „Zbliżamy się do ruiny*. Biurokracya nie istnieje 


dążyć do rozłożenia na dłuższy okres czasu w przeszło 100.000 robotników. 


drodze pożyczek amortyzacyjnych datków, wyni 


kających z konkurencyi szkolnej. W tym wzglę- | Zgiersza donoszą, jakoby żołnierze nie chcieli byli 


więcej, jej podpory z Wittem na czele przechodzą 
Ze | do obozu konstytucyjnego. 
Petersburg. (Tel. wł.). W umiarkowanych 


Na Pradze zabito jednego żandarma. 


dzie uchwaliła komisya polecenie do wydziału | strzelać do demonstrujących uczniów szkoły han- | elementach wszystkich odcieni przyjęto manifest 


kraj., 
przedłożył na następnej sesyi stosowne wnioski. 


(Kredyt bezprocentowy na melioracye). 
P. Andrzej Kędzoir dyrektor biura meliora- 


ażeby w porozumieniu z bankiem kraj. | qlowej. 


z radością. Radykalne żywioły uważają minifest 
Łódź. Sklepy pozamykane. Kilka sklepów, | tylko za złudę. Na dziś zapowiadały elementy 
które były otwarte, zniszczono. Kilka tysięcy de- | radykalne wielkie manifestacye. 


monstrantów przeciągało wczoraj ulicami i ni- Sytuacya jest ciągle powa- 


cyjnego przy wydziale kraj. prosi nas odnośnie szczyło flagi, wywieszone z powodu święta dwor- | żn a. Żecerzy oświadczyli, że nie będą manife- 


do wczorajszej notatki na tem miejscu pomiesz- 


czonej o zaznaczenie, że broszura jego jest po- pych. 


lemiką z petycyą dyrekcyi banku meliorac. we 
Lwowie; że przedłożenie wydziału krajowego nie 


było jeszcze przedmiotem obrad komisyi gospo- | wieniu się manifestu carskiego wywołała głębo- 


skiego. Wczoraj wojsko dało kilka strzałów śle- | stu drukować. 
Na ulicach natomiast panuje radość i żywy 
ruch publiczności. 
Strajki się kończą. 
Petersburg. (Pet. Ag.) Na liniach kolei 


Wrażenie manifestu. 
Warszawa. (Pet. Ag.) Wiadomość o poja- 


darstwa krajowego, zatem reprezentant wydziału | kie wrażenie. Nadzwyczajne wydanie Kurycra | Moskwa-Petersburg, Moskwa-Kazan i Moskwa- 
kraj. nie miał jeszcze sposobności zbić poglądów | Warszawskiego w lot rozchwytano. W restaura- | Archangielsk strajk jest już zakoń- 
banku melioracyjnego; wreszcie, że wspomniana | cyach ludzie ściskali się ze wzruszenia. Wojskowe | czo ny. 


broszura rozesłaną została tylko posłom sejmo- | patrole natychmiast ) 
została | udział w powszechnej radości. 


wym (w liczbie 150 egzemplarzy), nie 
zaś udzieloną ani redakcyom dzienników, ani nie 
jest do nabycia w handlu księgarskim, wystąpie- 


nie więc jego nie stoi w żadnej sprzeczności z | kolei i towarzystw kablowych uchwalono dziś 
oświadczeniem hr. marszałka. W końcu powołuje | przedpołudniem otworzyć biura na kilka godzin. 


się p. Kędzior na to, że redakcya nie zechce od- 
sądzać urzędników krajowych od prawa przy- 
znanego obywatelom państwa w art. 13 pań- 
stwowej ustawy zasadniczej z d. 21 grudnia 1867 
Dz. p. p. nr. 142. 

Czyniąc zadość życzeniu p. Kędziora, któ- 
rego osobę i pracę wysoko cenimy, pomieszcza- 
my jego wywody — mimo to jednak nie mo- 
żemy niestety zasadniczo zgodzić się na to aby 
referenci wydziału krajewego wypracowane przez 
siebie przedłożenia wydziału kraj. popierali nadto 
drogą polemicznych broszur, choćby ich to chwi- 
lowo pozbawiać miało praw, przyznanych oby- 
watelom państwa art. 18 ust. zasadniczej z ro 
ku 1867. 


Wybory dzisiejsze. 
Dziś odbywają się w kraju naszym 3 wy- 
bory a to: 
posła na sejm z miast Jasło-Gorlice w miej- 
sce śp. Adama Skrzyńskiego. Jako kandydaci 
stają poseł do parlamentu ks. Leon Pastor 
i dr. Baranowski. Wedle relacyj, jakieśmy 
otrzymali, wybór ks. Pastora zapewniony ; 
posła do parlamentu z V kuryi Stanisławów- 
Buczacz- tohatyn-Tłumacz Podhajce. Tu była kan- 
dydatura narodowa zagrożoną, stawał bowiem 
rzeciw polskiemu kandydatowi p. Hieronimowi 
jerzchowskie mu, radcy sąd. z Ha- 
licza, znany polakożerca p. Teofil Okuniewski, 
adwokat. W niedzielę na zgromadzeniu w Stani- 
sławowie, na którem przemawiał p. Okuniewski 
spiewano „Ne pora Lacham służyty. Poinformo- | 
wani zapewniają, że szanse kandydata polskiego są | 
wielkie. Kuryer. staniszawowski czyni nawet ze- 
stawienie cyfrowe. Głosujących w całyra okręgu 
jest 1118, absolutna większosć wynosi 560 głosów. 
Kandydat polski Wierzchowski będzie mieć w 
przybliżeniu głosów z powiatów: stanisławow- 
skiego 140, buczackiego 180,  podhajeckiego 95, 
rohatyńskiego 70, tłumackiego 105, razem 
czyli około 80 ponad absolutną większość, czyli 
60 głosów więcej jak dr. Okuniewski. 
wreszcie wybór posła do parlamentu z 
wielkiej własności pow. krakowskiego i chrza- 
nowskiego w miejsce Antoniego hr. Wodzi- 
ckiego, który został powołany do izby panów. 
Jako kandydat staje: prof. Antoni Górski. 
Telegr. „Gaz. Nar.*. 
Stanisławów. Głosowało w tutejszym po- 
wiecie 259. Otrzymali: Wierzchowski 155 głosów, 
Okuniewski 104, 
Buczacz. Głosowało w tutejszym powiecie 
242. Otrzymali: Wierzchowski 194, Okuniewski 
48 głosów. 
Podhajee. Głosowało tutaj 172. Otrzymali: 
Wierzchowski 108, Okuniewski 69. 
Rohatyn. Głosowało w tutejszym powiecie 
209. Otrzymali: Wierzchowski 61 głosów, Oku- 
niewski 148 głosów. | 
Tłumacz. W tutejszym powiecie głosowało 
212. Otrzymali: Wierzchowski 160 głosów, Oku- 
niewski 47. Unieważniono 5 głosów, 


cofnięto. Oficerowie brali 


Odessa. (Biuro Wolfa). Przywrócono już 
porządek. 

Strajk się kończy. , Wczoraj wieczór podjęto komunikacyę 
Warszawa. Na zgromadzeniu dyrektorów | kolejową z tłalicyą I na innych liniach kole- 
jowyeh. 

Petersburg. (Tel. wł). Wczoraj o 1% po- 
południu odszedł stąd pierwszy pociąg do Moskwy 
a o 12 w nocy wypuszczono drugi pociąg. 


Objawy rewolucyjne. Dyrektywa Wittego. ` 

Dziś w nocy nadeszłe telegramy o objawach Petersburg (Pet. Ag.) Hr. Witte przedłożył 
rewołucyjnych w Rosyi stwierdzają jedynie, że | carowi sprawozdanie, zatytułowane „Dyrektywa“, 
dobrowolnie bądź też przymusowo strajkujących | a opiewające : 
jest obecnie w Rosyi przeszło 7 milionów ludzi. „W. Ces. Mość raczył mi podać kierujące 
W Petersburgu zdaje się panował wczoraj | zasady dla rządu z uwzględnieniem obecnego 
względny spokój, a strajk na kole finlandzkiej, | stanu w Rosyi. Ruch społeczeństwa rosyjskiego 
łączącej Petersburg z granicą finlandzką, odciął | nie jest następstwem przejściowej wadliwości 
do reszty dowóz środków żywności do stolicy. porządku społecznego i systemu rządowego lub 

Telegramy przynoszą bliższe szczegóły | też rezultatem zorganizowanej akcyi skrajnych 


onegdajszych rozruchów w O desle, skutkiem | żywiołów, lecz ma powód o wiele głębszy i bie- 
których i austr.-węg. „Lloyd“ 


V A kt 4BR3 Y F. 


| wstrzymał ruch | rze początek z zakłócenia równowagi pomiędzy 
okrętów między Tryestem a Odessą. Onegdajsza | materyałnymi interesami a zewnętrznemi forma- 
walka na barykadach w Odessie pochłonęła około | mi życia myślącego społeczeństwa. Rosya 


200 zabitych i drugie tyleż ciężko rannych. We-|dąży do praw na podstawie wol- 
dle relacyj telegraficznych nadeszłych do Berlina, |ności ob ywatelskiej. Pierwsze za- 
jest to cyfra niedokładna, liczby ofiar bowiem | danie rządu polega na tem, żeby wszystkie wa- 
nie sposób oznaczyć z tego względu, że dos ępu | runki wolności obywatelskich przeprowadzić przed 
do szpitali i cmentarzy strzeże policya, nikogo nie- | sankcyą przez dumę na drodze normal- 
wpuszcza i nie daje nikomu wyjaśnień. Na każdy |nej ustawodawczej pracy, tak samo 
sposób liczba zabitych i rannych jest bardzo | kwestye dotyczące równouprawnienia 
znaczna. Władze nie ufając piechocie, używały do | w obliczu ustawy wszystkich Rosyan 
uśmierzania rozruchów wyłącznie kozaków i żan- | bez różnicy wyznania i narodowości. Dal- 
darmeryi. Pewien student, widząc zbliżających | szym problematem jest ustanowien e norm legis- 
się kozaków, wszedł na barykadę i wygłosił do |lstywnych dla zabezpieczenia woiności obywa- 
nich przemowę, aby zamiast mordować swoich | telskiej, politycznej i ekonnmicznej, przez co ma 
braci, przyłączyli się do walki o wolność. Kozacy | być uzyskane dobro ludu, z zastrzeżeniem praw, 
odpowiedzieli czterema sałwami, przyczem wiele | jakie należą się państwu cywilizowanemu. 
osób zginęło. Tłum schronił się do kamienic, do Urzeczywistnienie jednak tych celów nie po- 
kąd wpadli za nim Kkozacy, wdzierając się aż do winno nastąpić natychmiast, gdyż żaden rząd 
mieszkań prywatnych. W ten sposób wiele mie- | nie byłby w możności odrazu 135 milionów lu- 
szkań prywatnych zostało zniszczonych. dzi z rozległą administracyą uczynić zdolnymi 
Z Tyflisu donoszą, że ks. Napoleon | do przyjęcia wolności. 
złożył godność generała-gubernatora Erywaniu i Jest więc koniecznem, ażeby rząd po- 
powraca do Rosyi. Dświadczył on, iż dane mu|sjadał skład jednolity, aby pano- 
pełnomocnictwa nie wystarczą do uspozojenia | wała jedqolitość w jego celach. Jest koniecznem, | 
zbuntowanych prowincyj. 
generał kozaków, Jankiewicz, który rozruchy w przeprowadzone. 
Tyflisie we krwi tłumów utopił. szczerości 
Berlin. (T. wł.) Według nadeszłych wiadomości | r ó w. Rząd musi się powstrzymać od wszelkiego 
z Petersburga nie ziściły się obiegające tam oba- 
wy, że się ponowi „krwawa niedziela“. Owszem | szczerze 
dzień minął całkiena prawie spokojnie, z wyjątkiem | dnia 1904. Rząd powinien utrzymać powagę du- 


dworca warszawskiego. Już w nocy z soboty na | uchwał, dopóki one nie oddalą się od histo- 
niedzielę pojawiły Się scysye w rewołucyjnem | rycznej wielkości Rosyi. Rząd powinien identy- 
stronnictwie strajkc'wem, a skutkiem przedsięwzię- | fikować się z myślą wielkiej większości społe- 
tych w nocy kilku aresztowań komitet organi- | czeństwa, a nie z głośnem echem poszczególnych 
zacyjny najtęższych podpór pozbawiony został, | zbyt często się zmieniających grup. 
tak, iż zamierzona. na niedzielę demonstracya W szczególności musi być przeprowadzona 
chybiła. reforma rady państwa na podstawach zasadni- 
Zdaniem Trepowa jest ruch teraźniejszy | czych prawa wyborczego. 
tylko ostatnią przygrywką rewolucyi, niejako pró- Sądzę. że czynności rządu opierać się po- 
bą jeneralną do wypadków, które w styczniu | winny na następujących podstawach : 
nastąpić mają. Rząd sądzi, że część straj- | - Szczerość i uczciwość w przeprowadze- 
kujących robotników kolejowych tymi dniami niu zasady wolności obywatelskiej i ustanowie- 
wróci do pracy i do 3 dni ruch kolejowy będzie | niu rękojmij tej wolności. 
przywrócony. W niedzielę przybył z Wierzboło- 2) Dążenie do zniesienia ustaw wyjątko- 
wa do Petersburga. prowadzony przez batalion | wych. - dk 
kolejowy pociąg mały, który dwie doby jechał 3) Zgodność działania wszystkich organów 
z powodu popsucia wielu zwrotnic. Z dzienni- | rządu. 
ków wyszły tylko urzędowe w wydaniach bar- 


namawiając do podjęcia pracy ` 


Helsingfors. (Doniesienie B. Ritzaua.) Ro- | 


studenci nie chcą chodzić na wykłady. Wszystkie | 


Trepow został zamordowany. | x 
A $ 3 | Leconte przedłożył sprawozdanie o ustawie o 


Następcą jego zostanie | ażeby najważniejsze sprawy w praktyce były | 
Jest koniecznem dać dowod Panda, | 
i uczciwości zamia- |028 49 przekonania, że płeć „silna“ mniej jest wy- | 


ciw czynom, które nie zagrażają bezpieczeństwu 
państwa i społeczeństwa. , A 

5) Opozycya przeciw wszelkim działaniom, 
które zagrażają bezpieczeństwu państwa i społe- 
czeństwa, a mianowicie na podstawie ustaw 1 
moralnej zgody z rozumną większością społe- 
czeństwa. 

Trzeba mieć zaufanie do taktu politycznego 
społeczeństwa rosyjskiego, ponieważ jest wyklu- 
czonem, ażeby życzyło ono sobie anarchii, która, 
nie mówiąc o wszystkich okropnościach walki, 
przyniosłaby ze sobą niebezpieczeństwo rozpa: 


wnić, że niebezpieczeństwo rewolucyi' dnięcia się państwa. 


Strajk kolejowy w Czechach. 
Praga. Kolejarze zachodnio-czeskich kolei 
państwowych przyłączyli się do obstrukcyi ko- 
lejowej. 
Parlament niemiecki. 
Berlin. Parlament niemiecki zwołano na 28 
listopada. 
Parlament francuski. 
Paryż. Izba deputowanych zebrała się wczo- 


raj. Rozprawę nad interpelacyami w sprawach 


| zagranicznej polityki odroczono do obrad nad 
| budżetem ministerstwa 
| Przedłożenie o amnestyi, obejmującej wszystkich, 
|skazanych przez trybunał stanu za donosiciel- 
| stwo, uchwałono 541 głosami przeciw 5. Dysku- 
| sya nad budżetem rozpocznie się w przyszłym 


spraw zagranicznych. 


tygodniu. 
Senat zebrał się również wczoraj. Senator 


rozdziale Kościoła od państwa. 


Tajemniczy krażownik. 


Kilonia. Krążownik „Lubeka“ odpłynął 


Rozmajtości. 


$ Lekarze przeciw wojnie. Międzynarodowe 
stow. lekarskie ku zwalczeniu wojny, którego prze- 
wodniczącym jest dr. Riviere, redaktor rocznika fi- 
zykoterapeutycznego, powzięło na posiedzeniu gene- 
ralnem następujące rezalucye: 

1) że w nieporoznmieniach, mogących dzieli- 
narody i rządy, przejęte ideą, iż miłość własna i próy 
wata mają ustąpić przed dobrem powszechnem — 
winny być czynione ustępstwa, których się słuszność 
domaga; 

2) że w razie konfiktów zbrojnych nie należy 
zaczynać kroków nieprzyjacielskich bez poprzedniej 
formalnej deklaracyi wojennej: działać inaczej, znaczy 
napadać przeciwnika z tyłn; 

3) że jest rzeczą lndzką i sprawiedliwą doma- 
gać się międzynarodowej kontroli nad  fabrykami 
broni 1 materyałów wybuchowych; 

4) że sprawy międzynarodowe winny rozwią- 
zywać w przyszłości dwa trybunały: Trybunał mię- 
dzynarudowy i trybunał ludzkości. Pierwszy, złożo- 
ny z wysłauuików wszystkich ciał, będzie roztrzygał 
zatargi interesowanych krajów; drugi, złożony z re- 
prezentantów wszystkich narodowości, będzie stano- 
wił w kwestyach, tyczących się spokojn międzynaro- 
dowego i humanitarności. 

Rezolncye powyższe motywują lekarze następu- 
jąco: Ustanowienie obu tych trybumałów w formie 
wyżej podanej daje zupełną rękojmię równomierne- 
go stosowania sprawiedliwości, co położy kres wszel- 
kim zatargom zbrojnym. Wyrok rozjemczy, tak, jak 
go dziś pojmujemy, opiera się już to na dobrej woli 
stron interegowanych, jużto na przewadze jednej 
trzeciej głosów. Sędziowie rozjemczy, czy będzie to 
trybunał w Hadze, czy kierownicy rządów, czy ja- 
kieś osobistości wybitne, nie zawsze mogą mieć tę 
powagę moralną sędziów obdarzonych, jak to jest w 
naszych trybunałach, zaufaniem współobywateli i na- , 
rodów. i 

Temu, aby ktoś nie podniósł kwestyi niżezości / 
pewnych ras i pewnych narodów, łatwo, zdaje się | 
nam, zapobieżemy, bez imania s.ę daleko sięgających | 
wywodów, stwierdzeniem tej prawdy, że mądrość i | 
poczucie słuszności nie jest monopolem tych, którzy | 
się mają za elitę świata. | 

Czy może szczera miłość Sprawiedliwości i Pra | 
wa godzić się z tem rozpanoszonem zbrojeniem się 
Europy? I czy dla łagodzenia nieporozumień między ' 
narodami potrzeba koniecznie szczuć jeden kraj 
przeciw drngiemn? Nie jestźe to tosamo, co rozciągać 
kręgi nienawiści, już i tak podsycanej uprzedzeniami 
rasewemi i religijnemi? Oba trybunały, międzynaro 
dowy i humanitarny, będą miały pełną władzę i 
wszystkie warunki po temu, aby rozwiązywać defini- ' 
tywnie kwestye, dotykające religii i miłości własnej, a ' 
jeżeli się będzie rozchodziłu o interesy handlowe lub ` 
przemysłowe, nie będzie chyba lepszych sędziów, jak 
przedstawiciele danych s.anów. 

Powaga moralna, jaka będzie otaczać oba te 
trybunały, starczy, aby dać  zadosyćuczynienie 
wszystkim i nie dopuści do niesłusznych protestów 
tych, jakich niestety byliśmy niedawno świadkami. 

Q Olbrzymie liście, największe ze znanych 
posiadają palmy Inai, rosnące na wybrzeżach Ama- 
„onki. Te liście Ccsięgają 10 do 16 m. długości. 
Jeden liść tedy może osłomé całą rodzinę. 

Q Fazienki dla psów znajdują się w Dreźoie. 
Są one podzi-lone ua 3 klasy; nadto znajdują się 
tam przedziały osobne, oraz baseuy do pływania, 
Obecnie nrządzają przy owych łazienkach przedziały, 
w których będą czesać czworonogi. 

Q Niezwykła płodność. Nowosfi donoszą, ża 
pewna 25 letnia włościanka, w gabernii witebskiej, 
wydała na świat pięciu chłopaków, zbudowanych 
normalnie. Niemowlęta żyły atoli tylko 40 gedzin. | 
Fenomen ten jest widocznie dziedzicznym u tej ko- 
biety. Ojciec jej bowiem był blźciakiem, a każda z 
jego dwóch sióstr porodziła także bliźnięta. Ona sa- | 
ma była jnż 5 razv w stanie błogosławionym i po 
dwakroć wydała na świat bliźnięta. | 

Q Uprzejme damy. Nieso ję ap winoż cią 
odznaczają się mieszkanki miasta szwedzkiego, Ha- | 
Na podstawie obliczeń lekarskich doszły 


nifest carski ogłoszono o północy w nadzwyczaj- | wczoraj w nocy do Kłajpedy. 


| 


trzymałą na mrozy, aniżeli „słaba* płeć, U męż- 


mięszania się do wyborów do dumy i dążyć czyzu częściej się powtarzają w zimie: influenza, ne- 
do przeprowadzenia ukazu z d. 25 gru- ' wralgia, bale zębów itd. niź u uiewiast, To taż da- 


my wspomniane, mając to na względzie, zwolniły 


dwu nieznacznych starć na ulicy Oficerskiej koło | my i zaufanie do jej pracy, a nie zwalczać jej | mężczyzn tamtejszych od obowiązku uchylania kape- 


luszy przy spotkaniu na ulicy. W zimie zatem ci 
| panowie będą oddawali tylko nkłony wojskowe. 
Q Akademia ptasia założoną została w Lon- 
dynie. Za pięćdziesiąt franków będzie tam można 
wyuczyć ptaka spiewania 3 pieśni. W „akademii“ 
| zuajdują się przestronne pokoje, a w każdym z nich 
fonograf. Ptaki odpowiednia do zdelności, przecho- 
dzą z jednej klasy do drugiej. Zazwyczaj ptak wy- 
| ucza się 3 pieśni w ciągu 20 dni. Mniej pojętne 
(uczą się dłużej. Po 6 miesiącach zaledwie u jednego 
na 100 ptaków był rezultań nauki ujemny. 

Q Qsobliwsze jadłospisy. Przy modnych za- 
stawach stołowych niepoślednią rolę odgrywają jadło- 
spisy i ich podtrzymywacze. Są malarze i rysownicy, 
którzy się zajmują wyłącznie wykonywaniem ozdob- 
nych kart t. zw. menu i podstawek do tychże. 


| 


T l | Ostatnie przedstawiają lalki z papiern; bajmodniej- | 
4) Zniesienie represaliów, zwróconych prze-  szemi są japońskie. Główki są pięknie malowane, a łomyi. 
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suknie układame z bibułki kolorowej. Ostatnia moda 
wprowadza na stoły automobile kartonowe, starannie 
modelowane. Mają one ruchome koła i mogą obie- 
gać cały stół. Menu znajduje się na wierzchu po- 
wozu, który toczy się od jednego do drugiego bie- 
siadnika. Nawet przy większych obiadach wystarczą 
takie dwa jadłospisy ruchome. Bynajmniej nie eks- 
centryczne a bardzo gustowne są jadłospisy imitują- 
ce liście róży; muszą one wszakże być bardzo sta- 
rannie wykonane i łudząco do żywych liści podobne. 
Takie samo zastosowanie mają delikatne listki lilij, 

Gdy się podaje do stołu i ostrygi, potrawy 
bywają spisywane na muszlach ostrygowych. Takie 
muszle bywają pięknie polerowane i wykładane per- 
łową masą. 


Toe è owo. 
Xrytyczna chwila. 
— Niechże pani wysłucha mojej prośby, panno 
Zofio, bo inaczej... 
— No, bo inaczej ?. .. 
— Qświadczę się o rękę pani przyjaciółki .. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie 

Lwów dnia 31 pażdziernika. 

Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 

aluta koronowa. 

Pszenica gotowa od 800 do 820, pszenica na 
warmina 000 do 0:00. Żyto gotowe 6'10 do 6:20, żyto 
na termina 00 do +00. Owies obroczny gotowy 620 
do 6:50. Owies obroczny na terminy 0:00 do 900. Ję- 
czmień pastewny 570 do 6'00, jęczmień browarniany 
6:40 do 6'65. Rzepak 11:50 do 11:75. Lnianka 9.— do 
(— Groch pastewny 470 do 7--. groch do gotowa- 
nia 8:50 do 9:25, Wyka 00:00 do 0000. Bobik (2) do 
6-46. Hreczka 00:00 da —. Kukuruizn nowa za 58 kilo 
0— do 0©— kukurudza stara (100 ło 100. ch nie: 
nowy za 56 kilo —— do ——, chmiel stary — do — 
Koniczyna czerwona 50'-— do 65*—, koniczyna b.ała 
45— do 60—, koniczyna szwedzka 55— do 70*—. Ty- 
motka —— 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy 
od 83:75 do 3425. Spirytus paritas Tarnopol na stear- 
miny o ——, spirytus paritas Tarnopol >ks- 
kontyngentowany 21:75 do 22-00 


Budapes«i dnia 31 października. Kurs w kor. 
i po 100 kig. Notowano pszenicę na paździer. —.— — 


a= 


— —_— 


—'—, pszenicę na kwiecień 17:14—17'16, żyto na paż- 
dziernik —— -——, na kwiecień 1906 1434— 14 36 
owies na październik — ——— —, na kwiecień 1908 


1858—13:60, kukurudza ua maj 1388—13-90, rzepak 
na sierpień 25:40 --25:60 

Oferty: mierne. 

Chęć ie mierna, 

Usposobienie : słabe 

Pogoda: piękna. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń 31 października (Telegram „Gazety 
Narodowej"). Zamknięciegiełdy o godzinie 2 minat 30 
popołndniu Akcye austryacziego zakładu krelvso: 
wego 676'00, węgierskiego zakładn kredytowag” 734' 0 
Anglobanku 318'25, Unionbanku 37475, Baaku łn 
krajów koronnych 44525 Bankvereinu 569 30, Bolan- 
ereditu 1034:00 galicyjskiego Banku hipotecznego 583' - 
kolei państwowych 57575 kolei poładniowe: 12791 
tramwaju A. ——, B. ——, kolej Elbentha: 43625 
kolei północnej 5715 kolei 2czarniowieckiej 58200, al- 
piny 54475 Rima Muranya 3552-00, praskiego towa- 
rzystwa żelaznego 3830. — fabryki bron: 578 —, vurozkie 
tytoniowe 368:09, galicyjskiego karpackiego Towarzy- 
stwa naftowego 896060 oblig. węg indamniz 95:75. 
renta majowa 10010, austryacka rsnta korsaowa 
10005, węgierska renta koronowa 9575, 58-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 9900, 4-procento we 
listy banka hipotecznego 99 —, 4 i pół procaata va 
listy bankn krajowego 101:35, 5-procentowe listy Baa. 
ku hipotecznego 11250 4.procaa; Banku traj. 99%), 
4 i pół pre. Banku kraj. 100:93, 5-procentowe kom i- 
nalne obligacye Banku kraj. ——, 4-procantowe ga- 
licyjskie obligacye propin- 99-60, 4-procentowe gaiic, 
pożyczki krajowe z r. 1833 99— 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 9840, losy tureckie 14575 
marki £17:52, ruble 853 59 


NADESŁANE 
Za tę rnbrykę Redakcya nie odpowiadą, 
Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy 
4°% Listy zastawne Tow. kred. ziemsk, 
E „ z Banku krajowego 
Eh i/a ho „ r Banku. hipoteczn. 
4% 14!/s° pożyczki m. Lwowa. 


Papiery te kupujemy i sprzedajemy naj- 
korzystniej. | 


Sokal 8 £ilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


- Dr. Adam Greliński 


, ordynuje w chorobach dróg moczowych od 2—4, 


Lwów, a 


1. Sykstuską 37, l piętro. 


racz s 


Miłośnikom kakao i ozekolaądy najūsilniej załocana 
Jana Hoffa 


(andol- Kakao 


posiada możliwienajmniejszą zawartość tłuszczu, 
jest przeto najłatwiejszem do strawienia, nie 
sprawia nigdy zatkania, a przy najwyborniej- 
szym smaku jest nadzwyczajnie tanie. 
Prawdziwe tylko z nazwiskiem 


Johann Hoff 
i e marką ochronną »lwae.. 


Paczki po 'h klgr. 


s tł s» 


90 hal. 
60 


Kancelarya adwokatów 
dr. Wincesstego Bałabana 
i dr. Aleksandra Vogla 


, przeniesioną została z ulicy Kraszewskiego 3 
ma lice Nykkełus:'qą 652 NH p. 


i Bilety wizytowe, zaproszenia ślubne 


l i balowe, etykiety 

i jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na- 

| główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma- 

| py, nuty, ogłoszenia i t. p. 
wykonuje 


Zakład artystyczno- iiorrańczny 


i Aika Pillera i Spółki, 


Lwów, Łyczuków 3. 


| Przyjechali do Lwowa d. 31 października. 

| Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona.) Rad- 
ca Szumski z Borysławia, P. P. Matausz z Brodów, 
' S. Grabowski z Król. polskiego, J. Makowski z Ka- 
mieńca, B. Śmiołowski ze Stojanieo, W. Żebracka z 
Olszany, P. Lehr z Saaz, H. Wiełowiejski z Olejo- 
wa, A, Wicklein z Wiednia, dr Haczewski z Ko- 


©. Mirbeau. 8 


Dwadzieścia dni neurastenika. 


(Ciąg dalszy.) 

Tonem łagodnego wyrzutu 
chory : 

— To nie ładnie z pana strony, że pan żar- 
tujesz z nieszczęśliwego człowieka. Wiesz pan lepiej, 
niżeli kto inny, że nie mam nazwiska. Czy mam 
może tego pana wziąć na świadka? Ten pan jest 
zapewne prefektem ? 

A na potwierdzający ruch głową Tricepsa 
mówił dalej : 

— Ładnie. Bardzo się cieszę z tego spotka- 
nia. Widzisz pan, panie prefekcie, niegdyś mia- 
łem nazwisko, jak wszyscy inni ludzie. Nie 
prawdaż, że to jest moje dobre prawo? I nie żą- 
dam za wiele? Tymczasem, gdy wszedłem do 
tego domu, ten pan odebrał mi moje nazwisko. 


odpowiedział 


— Nie wiesz pan, co mówisz. 


— Przepraszam. Wiem bardzo dobrze, co 
mówię. 

Zwrócił 
dalej : 

— (o mógł ten pan zrobić z mojem nazwi- 


się znowu do mnie i mówił 


Syrup - Pagliano, , 


sporządzany od r. 1838 ściśle podłu 


GAZET: NARODOWA z Środy dnia 1 Listopada 1905 Nr. 250 


skiem ? Nie wiem. Może je zgubił. I to jest możli 
we. Prosiłem go już tysiąc razy, aby mi je zwró- 
cił Potrzebuję przecież mego nazwiska. On jednak | 
nie chce mi zwrócić. To jest smutne. Nie mogę 
tego pojąć, aby ten pan mógł mieć prawo Za- | 
bierać mi moje nazwisko. Uważam to za nad- | 
zużycie władzy urzędowej. Pan, panie prefekcie, 
zrozumiesz, jak to jest dla mnie nieprzyjemnem. 
Sam teraz nie wiem, kim jestem. Nie ' tylko dla 
innych, ale i dla siebie samego jestem obcym. 
Tak, jakgdybym nie istniał. Wyobraź pan sobie, 
w ostatnich czasach kilka dzienników chciało | 
opublikować mój życiorys. Ale, jakże go miały | 


— Mów pan otwarcie. 

Chory zaczął opowiadać poufnym tonem: 

— Byłem niegdyś poetą, panie prefekcie 
i miałem krawca, któremu byłem winien pie- 
niądze. Potrzebowałem bowiem ładnych sukni, 
ponieważ bywałem u markizy d'Espard, u pani 
de Beauseant i miałem się żenić z panną de 
Grandlieu. Historyę tę opisał długo i szeroko 
Balsac. Widzisz pan, że pana nie okłamuję. Otóż 
ten krawiec ustawicznie mnie nachodził. Żądał 
odemnie pieniędzy. Ja jednak pieniędzy nie mia- 
łem. Jednego dnia, gdy bardziej był natarczywym, 
aniżeli zazwyczaj, powiedziałem mu, ażeby wziął 


podać ? Czyj życiorys? No, czyj? Ja przecież nie' sobie coś z mego mieszkania, co mu się podoba, 


A oryginalnej rece 
kierunkiem jego uprawnionych spadkobierców, firmy, 


i mam nazwiska, Jestem sławny, ogromnie sławny, 
| każdy wykształcony człowiek w Europie zna mnie, 
ale cóż mi z mojej sławy, skoro ona jest bez- 
| imienna ? Przecież w końcu musi się znaleźć 
jakiś sposób do przywrócenia mi mego na-| 
zwiska. 

Uspokajałer go: 

— Naturalnie, naturalnie... Żajmę się tem. 


| skiej strony, panie prefekcie, że tem się zajmiesz. 


Czy mogę pana prosić jeszcze o inną przysługę ? 
„Jestem ofiarą nadzwyczajnych wypadków, które | 


naprzykład zegar pendułowy. Miałem bardzo 
piękny zegar pendułowy, pamiątkę rodzinną. A 
wiesz pan, co on wziął? To nie do uwierzenia. 
On wziął mi moją myśl! Tak, panie prefekcie, 
moją myśl. Tak samo, jak znowu ten pan wziął 
mi moje nazwisko. Mam już takie szczęście. 
Bo co mógł począć krawiec z moją myślą? * 
— A jakżeż pan to spostrzegłeś, że kra- 


— Dziękuję. Bardzo to uprzejmie z pań-, wiec zabrał panu pańską myśl — zapytałem ? 


— Moja myśl, panie prefekcie, podobna by- 
ła do małego, żółtego, bardzo pięknego, bardzo 
delikatnego motyla, bijącego skrzydełkami... do 
takiego małego motyla, jakie w dnie słoneczne 
siadają na różach... Prosiłem niepoczciwego kraw- 
ca, aby mi oddał myśl moją... On miał takie gru- 
be, krótkie, niezgrabne palce i obawiałem się, że 
pokaleczy myśl moją. On jednak schował ją do 
kieszeni i uciekł. 

— Rzeczywiście jest to nadzwyczajny wy- 
padek. 

- Nie prawdaż? Pisałem do krawca, aby 
mi oddał myśl moją, żywą lub martwą. Nie od- 
powiadał mi wcale. Poszedłem do komisarza po- 


— Uczynię to. 

— Muszę jednak jeszcze dodać, że nie mam 
żadnej nadziei. Są takie nadzwyczajne ciosy losu, 
że człowiek w obec nich staje się bezsilnym. 

— Być może, lecz ja przyrzeczenia mego 
dotrzymam. 

— Czy mogę panu jeszcze jedną tajemnicę 
powierzyć ? 

— Bardzo proszę. 

— Ale jest to takie zabawne i dziwne... 

I mówił dalej przyciszonym głosem : 

— Czasami przylatuje tu mały motyl. Nie 
wiem po co, gdyż nie ma tu Żadnych kwiatów. 
Długi czas niepokoiło mnie to. Przylatywał bo- 


licyi, a ten wyrzucił mnie za drzwi i nazwał | wiem niekiedy mały żółty motyl, taki jakiego wi- 
mnie waryatem. Aż nareszcie wpadli raz do mnie | działem owego strasznego dnia w grubych nie- 
jacyś ludzie z podejrzanemi minami i tu mnie | czystych rękach krawca. Jest tak samo delikatny 
przywiekli. Siedzę tu już sześć miesięcy. Tak, |; piękny jak tamten. Unosi się na skrzydłach, 
panie prefekcie, od sześciu miesięcy żyję tu wśród | jak gdyby się kołysał w powietrzu. Można się 
tych szalonych, chorych istot, które wyprawiają |nim zachwycać, gdy on tak lata. Tylko... mie jest 
nieprawdopodobne sceny. I jakże ja w takich on zawsze żółtym... Czasami jest niebieskim, 


warunkach mógłbym się czuć szczęśliwym ? 
Wyjął z kieszeni swej bluzy zawinięty sta- 


— Jak? Widziałem ją przecież w jego rę- |rannie w starą gazetę zeszyt i podał mi go: 


kach, panie prefekcie. 


'uważałbym za nieprawdopodobne, gdyby się wy-  glądała ? 


darzyły komu innemu, a nie mnie. 


tórej siedzibą jest 


DROBNE 06Ł0SZENIA 
po 4 hl od wyrazu. 


ELlerbastau 


ehińsko-rosyjska, zbiór majowy, śŚwież: 
Souchong I. sir. 3°75, II. słr. 3*—. Okre 
shy najlepsze sr, 1-76. One drobnr 
str. 1'30 sa funt. Dwór Łapszyn Brzeżan) 


wyb 
(WROTY 


TA 


J cukrów funt 80 ct 
Znakomitych karmelkow 40 ot! 
poleca Fabryka Troczynskiego, Lnów 
ul. Fredry. 173 


Na sprzedaż 
cemento» yeh, Thoman & Co., przez jedne 
lato używana z opustem 400%. Zarząd dóbri 
Tadanie p Kamionka stram. 691; 
| 


Ak 


maszyna do wy- 
robu dachówek 


Naczynia emaliowane, 
wszelkie przybory kuchenne, polec» najia- 
niej Fr. Chladiek, handel wyrobów źcla- 
znych i metalowych, Lwów, Rynek 45. 
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ITTI) 
Piękny majątek 


555 morgów z lasem, dażą gorzelnię, sta- 

wem, młynem, inwentarzami, bes długu, 

do sprzedania sa 260.000 koron. Informa- 

cye tylko franco bezpośrednim refiektantom 

poda Biuro „Realtae* Lwów, św. Anny [7. 
697 


do okien 


w. 


Ceny fabryczne. 


codziennie świeże deserowe masło 
metto 9 funtów za 9 k. 20 h. wy- 
Byłą franko za zaliczką Za naj- 
lepszą obsługę ręczę Antoai Dro 
boer, Brzesko — G.licya. 


kolosalnym 


1 dekoracy e pokoi poleca 


W. Adamski 


Pół nie 


istniejawa fabryka 


8TORÓW 


Hotel Georgea 


FABRYKA KRAWATÓW Ludmiła Spożarska, 


e Lwów, ul. Akademicka 2. 


najmodniejszych, 
Z. Tokarowska, Lwów, Zimorowieza 


w 


orze na skladzie 
wysyłn opłatnia) 


PETY 


Pensyonat 


Ą (U 
Willa „Ayram 
kne, elegancko umeblowane 
bormy pensyonat. Wspaniały 
ademieka 2, 


Lwów. 


61g 


czna i czytelnia, 


umiarkowane. 


ozrodowa nad morzem, 


wszelkich systemów 


Adamski 


Ceny fsbryczne. 


XXY. król. węgierska 678 


Państwowa Dobroczynna Lotery 


na wspólne potrzebne cele dobroczynne. Linterya ta obejmuje 7691 wygranych 


najlepssy środek czyszczący krew 
wynalazku 


rof. Hieronima Pagliano 


ty pierwotnej przez wynalazcę założonej i obecnie zostającej pod 
p BENCYA Via Pandolfini (italla). 


ABBAZIA. 


świeżo odnowiony 
Willa „Ayram“ tuż nad morzem (na 
wybrzeżu południowem) położona, pię- 


i pokoje z przepięknym w:dokiem, Wy- 


dobra kuehnia ! piwnica, sala muzy- 
piskna, przewiewnaj 
jedalnia z widokiem na morze. Ceny $ 
Na zapytania odpowiada 
natychmiast ANNA LANZER, dawniej 
dzierżarczyni zamku księcia Schwarzen- 
berga, Schrattenberg (G. Styrya). 


MG Nowo otwarta kawiarnia 


Kapelusze damskie, 


boa, woalki, ślubne welony, 
Kapelusze żałobne 


zawsze w wielkim wyborze poleca 


cj |, O 


— Weź pan to — prosił natarczywie, — 


lezasami białym, czasami czerwonym. Zależy to 
[99 dnia. Czerwonym jest naprzykład wtedy, gdy 
jja mam łzy w oczach. Nie wydaje mi się to zu- 
|pełnie naturalnem i przypuszczam... wierzę... je- 


— A mógłby pan opisać, jak ta myśl wy- |Opisałem tu wszystkie moje cierpienia. Jeżeli stem o tem najsilniej przekonany, że ten 
/ pan to przeczytasz, zarządzisz środki, które panu, motyl... 
Chory przybrał minę natchnioną. pańskie sumienie wskaże. | (©. a. 6: 
å Płynny — w proszku — w pakietach. 
© Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof Girolamo Pagliano. 
cj Do nabycia we wszystkich większych aptekach. 
Skład dla Austryi: SOCRATE BRACCHETTI-ALA (Sitd-Tyrol). 
= SOTDI ID 


polski, 


salony 


ogród, 


kich 


ki gratis 


61 


poleca 


„Grand Prix* wystawy paryskiej 1900. 


KWIZDY duid restytucyjny dla koni 


C. k. uprz. woda do myeia koni, 
cema 1 fiaszki k. 6'80. 

Przeszło 40 lat w stajniach dworskich, w 
większych stajniach wojskowych i prywa- 
tnych w użyciu. Wzmacnia i odżywia po 
wielkich trudach, usuwa sztywność masku- 
łów itp. i usposabia koni do wybitnych 
sdolności. Prawdziwy tylko 
z marką ochronną jak obok, 
Otrzymać można we wszyst- 
aptekach i drogue- 
ryach. Itustrowanc cenni- 


Franz. Joh. K wizds 
węg., król. rumuński i książęco - bułgarski 
dost. nadw. Aptekarz obwodowy: Kor- 
'peuburg koło Wiednia. 


Kawiarnia Amerykańska 


przy wl. Trzeciego Maja 1. 11, we Lwowie. 
Codzieńinie koncert muzyki wojskowej. 


Płótna 


błałe domowe, bielizna stołowa, 
ręczniki, chustki do nosa, 
ścierki, barehany białe i kolorowe 


Bazar krajowy 


we Lwowie, (Hotel Żorża). 
IF Przyjmuje zamówieuia na gotową blelisnę 


Józef Müller 


Schönbach, Czechy, 


zwy 


r 


sędzia konkursowy wystawy w Aussig w r. 1693 i 1905, 
680 poleca 

światowo znane, lekko dęte, czystego ton» instrumenty dęte 

szczególnie molowe trąbki, fliigelhormy, basowe fiii- 

gelherny. eufonium, posauny. helikony, klarnety, 

fiety. Gwaraucya, naprawe dętych i smyczkowych instrumen- 

tów, staro skrzypce i wiolonczele przyjmuję do zamiany, 


"e—a 


ZS _tów muzycznych, 


Główny skład: 
ę C. i k. austr, 


1 franco. 
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Początek o godz. 9 wieczór 


pr. Józeja Zakrzewskiego 
„Ncaryówiza, a 


Sanatvrymm i Zakład wodoleczniczy. Otwarty cały rok. 


Nie przyjmnje zakaźno i umysłowo chorych. 


Nowości 


584 


Ostatnie nowości 


LUDWIKA STASIAKA 


Obrona sztandaru, miesz- 
czańska powieść historyczna. 


695 w kwocie 865.000 korun, które gotówką wypłacone będą, i konfekcyę męzką i damską. PA Gadzina, powieść pruska. 
| zr dk Popier: ; 
Główna wygrana 150.000 koron, a pom PO Pieniądz, powieść. %6 
Wyroby złote i ck ne TE Dalej Pre s wygranych po 1000 koron Pr l Trzecie Humoreski. 
zegarki genewskie, główna wygrana . oron n " 500 , zemysiu j j j 
srebra firmy CHRISTOFLE 18p. ME | > = 20000 PED agn- ga a A00 ig Krajowego We wszystkich księgarniach 
poleca, oraz uskutecznia wszclkie 2 wygrane po 5.000 1000 m n 50 » : 
reperacye i zamówienia 5 e 3 2.000 7 6500 U n 10 n AOE ESER 


długoletni współpracownik byłej fir- 
my J. Ostrowski 1 J. Strzeleek!. 


Lwów, Akademicka 4. 


| uli 


Uga 


P. C. Gospodyni. 


wszystkich 


Clągnienie nastąpi nieodwołalnie d. 28 grudnia 190 


Jeden los kosztuje 4 korony. "TH 


Losy są do nabycia : w król. węg. dyrokcyi loteryjnej w 
Budapeszci- (w głównym urzędzie cłowym), we wszystkich 


Proszę przy zakupnie mebli, matera- | KRMONSNNNNE 


ców, kołder sze. żądać wysuiołki z waty 
dr. Bischeffa, która jest chemicznie od- 
czyszczena i preparowana przeciw molom, 
pluskwom i wszelkim owadom, gnieżdżą- 
cym się w meblach tapicerowanych. Cisa- 
ki pokład tej waty chroni meble od wesel- 
kiego rodzaju robactwa. Arkusz wąty dr. 
Bisehoffa, wielkości 80/28U ctm. kosztuje 
tylko 1 zł. Wysyłka 4 arkuszy opłacona. 
Odsprzedającym rabat. Każda paczka wa- 
ty jest zacpatrzona marką ochroaną i pod- 
pisem dr Bischoffa, na co trzeba zwiacać 
baczną uwagę. Wyłączna sprz daż dla 
ualicyi i Busowiny w składzie kołder i 
maturaców Józefa Behustera we Lwo- 
wie, Kopernika 5. Materace czysto wło- 
sienne, obłożono watą dr. Bischoffa, są 
zu,ełnie pewne przed pluskwami, molam: 
etc., nadzwyczajnie elastyczne, miękkie i 
polecam takowe jako doskonałą nowość, 
stosowane do wagi i jakości włosienia po 
zł. 18, 30, 24, 26, 2% do zł. 85 za 3 po- 
duszki; to samo materace bez wnty dr. 
Bischoffa znacznie taniej. 

Materace z trawy morskiej obłożone 
watą dr. Bischofia po zł. 10:50 i 12 zł. 
za 8 poduszki Stare twardo materace wło- 
sienne przerabiam i obkładam  watą dr. 
Bischoffa możliwie najtaniej. Materace 
ap.ężynowe z podwójnym pokładem waty 
dr. bischoffa po zł. Ż2 od łózka, bez waty 
18 zł. Kocdry wełniane obiożone watą 
dr. Bischoffa absolninie pewne przed mo- 
lam: oa zł. 8, 10, 12 do zł. 16. Kołdry 
zwykłe od zł. 3'50, 460 i 6'0. Kołdry 
at/asowe, spód z piękne; satyny francu- 
skiej, obustronnie do użytku po zł. 14, 
16, 18 do zł. 33. Kośdry na pnobu obu- 
stronne po zł. 14, 16:50, 30 do zł. 40 po- 
leca specyalna pracownia kołder i mate- 
raców Jezefn Schustera, Lwów, 
ul. Kopernika 5. 628 
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k. kolej państwowa, 


Pociągi lokalne. 


(Czas środkowo-europejski). 


Odehedzą ze Lwowa: 

do Brzuchowie od 14 maja do 10 września wł. 5:50 rano, 8'80 
rano (tylko co niedzieli i rz. k. święta); 12:30 popo- 

łudniu (tylko w niedziele i rz. k. święta) 2'10, 3:20 
popołudniu; 6'10, 7:30 i 7:55 wieczór. 

do Rawy ruskiej 11'15 w nocy (każdej niedzieli). 
do Janowa 665 rano, 9'15 przed południem (od 1/5 do 30/9 wł.), 


ŹWIKN- CHKIEI NAT MEW MAĆ 


PARYŻ, ulica Lafayette, 126 


1:35 popoł. (od 14.6 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. 


święta), 3:08 popoł. (od 14/5 do 10/9 wł.) i 5:58 popoł. 
do Szczerca 1:55 popołudniu (od 1/6 do 10/9 wł.) w niedzielę i 


rz. k. święta). 


do Lubienia wiel. 2'15 popołudniu (od 14/5 do 10/9 w niedzielę 
i rz. k. święta). 


Przychodzą do Lwowa: 

z Brzuchowie od 14 maja do 10 września wł. 6:50, 7:50 rano, 
9:55 przedpołudniem (tylko w niedzielę i rz. k. świę- 

ta), 1:46 popołudniu (tylko w niedzielę i rz. k. święta), 


8-06, 4-16, 6 00 popołudniu; 741 i 8:55 wieczór. 


z Janowa 8'18 rano, 1'15 popoł. (od 1/5 do 30/9 wł.), 4:32 popoł. 


8:45 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł.) i 9:25 wieczór 


146 do 10/9 wł. (co niedzielę i rz. k. święta). 
ze Szczerca od 1|6 do 10/9 wł. (eo niedzieli i rz. k, święta) o 
1 


0 wieczór. 


z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. (co niedzieli i rz. k. święta) o 


11:52 wieczór. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor-Platvn Kostecki, 


5 koron i więcej dziennego zarobku. 


Towarzystwo pończoszkówych maszyn dla 
znjęcia domowego poszukuje pań i panów do poń- 
czus kowej roboty na swojej maszynie. Pojedyncza i szybka 


1: „EŃ 1.40." PEKIN, (||. TTO 


zażywają. 


We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Wewiósskiego i Ruckera. 423 
w Krakowie u PP. Wiszniewskiego i Redyka. W Tarnowie u P, Adlera - 


ł TTR ERG 
Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
szozawa alkaliczno-sadowa, zawlerająca części składowe chemiczne, jak 


akad mig Priessnitzthal 


w MOÓDLING pod Wiedniem, Założony w r. 1850. 


urzędch pocztowych, podatkowych, ełowych, salinarnych, na R. ga — przez cały rok zajęcie w domu. Żadna umiejęt- w najpiękniejssem położeniu wiedeń - Me leczenia : 
stacya ch kolejo wych, weńkaciti kantorach, Torsa nie jest potrzebna do tego. Oddalenie nie przeszka- śkiego lasu, A przecież oth godziny od-||| Leczenie wod. Ishalacya podług 
no k k , dza, można łatwo sprzedzć tę pracę. dalony od Wiednia, nadaje się do wszyt- ||| Leczenie elektry- dr. Bulling 
we wszystkich kolekturach loteryjnych. „Hausarbciter - Strick maschinen - Gewelisehaft" kich rodzajów nerwowych słabości, esmością Psychotherapia 
Król. węg. Dyrekcya loteryjua. F Thos. H. Whiitick & Co., Prag, dla osłabionych i potrzebujących po-||| Powietrzne i sło-|Kąpiele kwasoro- 
` Petersplatz 7. I. — 277. 677 krzepienia, najlepsza pielęgnacya i|| neczne kąpiele dowe 
| ewa w ai znakomite skutki, Dobre odżywianie| Masaż 297 


Telefon 47. Cenniki gratis, Zdrowotna gimnastyka. 


Główny lekare: Mr. Józet Weiss. 


WINO = CUKIERKI e. KAF 14 xi prevrarata lecznicze VIVIEN 
G zasię ują z pomyślniejsz vra situi- o. Ak) 
Dra F- ~. kiem najlepsze tranv stokfisza 
a ŚR tedy chodzi o wyleszenie Bez- 
kewistości, Krzywienia kości 
AAA 2 pacierscwej, Braku apetytu 
eean agi Kaszlu, Reumatyzmu, etu. w Pasażu 
ZZM Nie sprawiają ani małości, ani FT. z 
24 EN ki / ermazaw. 
Ba Extrakcie z WĄTROBY STOKFISZA WINO VIVIEN jest tak przy- 
(FIGADOL) jemne, że dzieci chętnie nawet je Od 16 do 31 października. 


= R 


I0 nadzwyczajnych punktów nowego 
programu ! 


Ogloszenia 


do wszystkich dsienników i pism fac owych, do ksiąg kursowych ste. sałatka 
| aeg pod najkorsystniejssymi warunkami ckspedycya anonsów 

osse ; takowa dostarcza sów, planów do skułacznych i gu- 
stownych ogłoszeń, jakoteż taryfy inseratowe bespłatnie. 


RUDOLF MOSSE 
Wiedeń, l, Seiiersthtte 2, 


Praga, Graben 14. 


Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt a. M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Noryabergia , Stuttgart, Zurych. 


szydko 4% 


wyrobu naszego, pod kontrolą Komisyl przemysłowej Towarzy- Badola 


stwa lekarskiego. Używaną bywa w zgadze, kurczach i 9'43- 
wlekłych katarach żołądka, z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 62 


Do nabycia w aptekach i drogueryach , skład dla Lwowa 
w aptece J. Wewiórskiego. 


K. Rząca i Ghmurski w Krakowie 


właścieiele fabryki wód mineralnych, 


(od 


1S 


Z drukarni i litogratii Pillera 


m 


